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KlNO-TEATR 
Wielki triumf aktorski MARLENY DIETRICH w którym talent I uroda 

Potężne arcydzieło, kolosalny Początek o godz. 5, 
zajaśniały w całej pełni w niedziele i święta 

Czary IMPE.RATORO·WA dramat z dziejów CARSKIEJ o godz. 3 p. p. 
ROSJI genjalnej reżyserji JÓ- Nad program aktual-

Szkarłatna Caryca ZEF A STEIBERGA ności dźwiękowe Pa-
ramountu 

·Eden opuścił Warszaw~ Góering · w Gdańsku 
Komunikat oficjalny o charakterze rozmów 

"\Yc7..oraj o godz. 17 min. 10 mini- P. Eden odbył p.oza.tem szereg ster spraw zagrankzn:rch zaznajo-
ster Eden wyjechał do Pragi. rozmów z p. minis.trem spraw za- mił p. Edena z poglądami rządu pol 

Na dworcu Głównym odjeżdżają- granicznych JM;efem Backi.ero. Po- skiego 11a sprawy, objęte tym ko­
cego min. Edena żegnali: minister informował on p. miuli.st.ra <l prze- mu.nj.ka.t.em oraz n1a temat ogólnej 
spraw zagranicznych J. Beck, wice- biegu r-0zmów, które brytyj.scy mi- sytuacji międzynm·odowej. Obaj mi­
minister Szembek, ambasador poi- niisfrowie przeprowaid.zili ostatnio w nis.tJrowi.a uznali zgodnie, że ich wy­
ski w· Londynie Raczyński, poseł Berlinie i w Moskwie na zasadzie mirunia myśli o ch.amakterze informa­
czechoslowacki w \Varszawie Girsa, wytycznych komunik.atu londyf1skie~ 

1 

c.rj.nym odpowiedziała swemu zada­
c;złonkowie ambasady W. Brytanji z go z dJ1ia 3 lutego r. b. niu. PodkreśU!i .oni celowość utirzy. 
charge d'affaires Avelingem wyżsi ~V tr.akci~ itych r<>zmów z lord.em 

1 
mani.a ścisłe~ '.kontaktu, w związ­

urzędnicy min. spraw zagr. z dyrek- pryv1•atnej piec~ci. utrz:rmanych w I ku z dal&z.ym rozwojem sytuacji 
torem protolmlu dypl. Romerem, dy- tonie szc;i;erze J)rzyjazn~·m p. mini- po.!i.~ycznej w Europie. 

Gorączka przadwyborcz• 1u:1 się zaczęła 
GDAŃSK. W. związku z ju.trzej- niczyć w wielkie.i manifastacji i wy 

szem prz.yhyoiem do Gdańsika pram- s•1u.ahać przemówienfa Goe-rin-g.a. 
jera pru.sikiego Goer.i.nga, stro.nnk- GDAŃSK. [Wladz.e gdańskie are­
t-wo nm·odowo - socj.alistyczne wzy- szt>0wały kandyda.ta Mcjalistyc.z.ne­
wa praioodawców d<> ud1ziale.ni.a P!'a- go do Volkstagu F. Mankau.a z.a l'Ze-­
oowniikom uirlopu, by mogli uczest- karne oszusitwa. 

~trarenie otirnra mannHii an~ietikiei 

rektorem gabinetu ministra spraw · 
.zagranicznych Dębickim i dyr. Po­
tockim, wojewoda Jarosiewicz oraz 
liczni przcclstawiciele prasy krajo­
wej oraz korespondenci pism zagra· 

LONDYN. Wezoraj dokonano w I siocka. Z pow<>du tej egz.ekucj.i. pan( 
więzi-e.niu w :wandsworth egzakucji Va:ni der Elst, prz~wo<lin:ieząca zwią.­
s.kazanego na śmi-erć za morderstwo 

1 
zku walki z karą śmierci, zorganiz~ 

b. oficera maryna:rki Leon.arda Brig wala p.rzed gro,a,chem więzienia de~ 
,. ·~· „.„ ~·„.~ .. ~. „.„ .... ~··\ " „. ' -. -· " .. ·- . „.. Oil; .!. ~. • • ..!„. ' - . „ i; • • „ .• „. ł. "'•· ,łl •• „„ · . .;. ~„~,-~, . . .. . „.·:-~-·Ił 

11icznych. ' 
Do granicy p, min. Edenowi to­

warzyszył z ramienia ~Iin. Spraw 
.Zagranicznych radca Lubomirs~<i. 

olsko nie przvimie paktu mschodni_ego 
twierdzi londyński „Times" 

LONDYN. Cała pras.11. zaniiesz.cza dem do Warszawy, mimo, że tamci jak przeciwko naru.swniu bezpie-
na nacz.elnyoh miejscach obsze-rne uz:ru:i.ni są za <lyiktatorów. czeń&twa, które Polska własnym :\Iinis1er Eden, w.rjeidżając z Pol- l ' 

skt, wrsf:osował do min' :t ra Beck„ sprawozdania '(l s:ticz~gółach pohytu „"'oln.e gło_-0\\ &.1i~ całego 11ar-0- \\''.i i kiem solJie stworzyła. Nie uie-
Edena w Wa1·:,.-zawie. du ujawniłohy 11rzeważająco po- ga wątpliwości, że Polska rozważy dt-peszę tre Ę ci następującej: l Spr.awozdm\"ca l'lpecjaley „Ti- twi.erdrenie wiary Pol.alków w Mar- sugastje al·terna.tywne, a e sama, „Nie mogę opuścić W.arszuwy, nfa h lte „ h mes'a" st:wiierdza, że sąd~c ~ wia- szalka Pi>lls.udsikiego, wiary, któ-r.a jaiko taka .żad.n)"<! a rnai;ywn;:c "·yraziWSZ;\' mojej :najszczerszej · rygodn:y•ch i:nfo.rma-cyj p. Eden mógł polega na ~de:ntyfikowaniu go w u- sugestyj ze swej strony me wysu· wdzięc. .10ści rząd-0\\i polskiemu i 
usłyszeć z ust Marszałka jedynie po- m~'słach pol.skkh z.e sprawą niepo- nie. osobiście panu, panie ministrz.e, za D ·1 1 " twierdzenie stanowczej odmowy Pol dlegliości Polski". P. Eden dowie- Sprawoz.d.awca „ .a1 y Te egraph serdeczność i gościnność, jaką mi 
ski wzięcia udziału W-}lakcie w jego dzi.a.ł ię zape>vne od ~farszalka Pil- donosi, iż min. Eden podczas poby­p.an okazał. Dzięki panu pobyt nasz 
obecnej formie. Widoki dla paktu sudSikiego - przypuszcza sprawo- tu w Wa-rs"Lawie pra:ekonał .siię, że 

w Polsce sfał się dla in.as pami.ęt- wsehodniego nie są przeto dobre. zdawca „Times'a" - że Polska po- żaden aljans w::ojskowy pomiędzy 
Tij"m. Ponadto wizyta w \VaTszawie · · st Wyd.a.je się, ż.e orga'lliz.a,cja pokoju siada jedno tylko ż:rczenie, a mia- Polską i Niemcami nie i nieje. 
i możność poznani.a W.aszej pięknej europejskiego na w.schodzie i na nowicie, al,ly ją pozostawiono w spo 'Wszystkie 1rozmowy, jalki.e min. E­
sto.licy, 0 której tyle słyszałem, spra zachodzie, według metod, zapropo- koju. Temu c.eJowi, v;edług poglą- den wezoraj odbył, przyczyni.ły się wiły mi wielką osobistą przyjem-

nowanyich w anglo-framcuskiej de- dów Polsh.i, najlepiej <iłuży obec:ny wjib1tJ1iie d.o tego, aby usu·nąć po~ n-0ść. Jesitem także przekonany :ie · kt' h u·o~mowy. która miałem zaszczyt' pr<> klaracji z 3 l~tego nie może być pakt ni·eagresji z Niemcami i Z. S. diejrzemia, sz.erzone w me o.ryc 
osiąS1J,ięta. Polska uwaia, że bezpie- R. R. oraz •oojusrz z Francją i Rumu- kołach, że .ibHżenie Polski do Nia-wadzić w :wanszawie, Jl()Siad.ały , . czeństwo jej jest najlepiej zapew- nją. Pakt wi:.chodni nie diałby Pol- miec zawiera rowmeż p0<rozumienie 1wawdziwą wartość. . 

K t b 
, . b nione przez o~ny stan rzeczy. O- sca więcej bez.pieczeństwa, niż ma wojskowe. 

orzys .am ze spo.so nos.ci, a y . . I l\„ . u._ P'ł d 1·· - t 'I..- • • • p I k b LONDYN A • n- '-- d , . . t . t ·J Qi{; • p1suJąc iro ę 1arsza11\a 1 su s "ie o o·~cme ·mieJSiCe. o s a w o ee- . genc3a .rvt:Uwra o-
'\ Yll."az_ic z~ 0

, 
1
• z.a · ~ e a'ZaneJ g.o w niepodległ~j Polsce, ko:respon- nej formie paktu nie przyjmuje. nosi z Warszawy, że wizyta Edena 

na~1 zy•czh_w<>sct·, n_aJszcz~rsze .1>0 " j dent stwierdza, że potęga Piłsud„ Objekcje P<>lski inie zwracają. 1Się w W.a.rszav.ii-e, choci.aż zewnętrznie dz1ękowa111a rzadow1 polslncmu i pa _,_. _,. 1 . k . t t lk al b . .:1 • h · · · · f kt „ · -'-. . .• ::m.112,go, .acl.IAo wie Jes on y o t ( ar·uz.o prw-c1w 1i0 ow1ąµanm u- m11J1eJ e e owna, JllIZ WJZJn.a mo-
nu, parue mrni.strze. (-) Ed " rni.ni~tre.n.1 wojny, jes.t wifiksza niż d.zi.alenia lub otrzymania .automa-1 skiewska, doprowadziła 111.iewątpli-

* en • tych ludzi~ których a.ngielsey przed-1 tycz.n('j pom-0cy w-0bec napastnika, wie dcr po~ślnyich rezu1tatów. 
stawiciele odwiedzili przed pnyjaz- • Urz:ędowo komunikują: W .emsie 

swego pobytu w Warszaw.rep. Edien, 
lord in·ywatnej pieczęci, przyjęt,y 
zo.st.ał przez Pana Prezydenta Rze­
~zypoS'polifoj oraz przez Pana Mar· 
szatka Piłsuds3<iego. ~1rawa 1orwania ~o tti~miel ~1ienni~ana· Jarn~a 

Có mOflJI publlcvsta Steed7 - Protest antlelsklch or2anlzacvJ kobiecych 
LONDYN. - Złożona w Berlinie I sować losem kobiet w obozach kon­

nota rządu szwajcarskiego, prote- centracyjnych w Niemczech i pytał, 
stująC'a przeciwko uprowadzeniu ze czy mógłbym go skomunikować z or-
Szwajcarji do Niemiec dziennikarza 
niemieckie.go Jacoba, wywołała w 
Londynie duże "'Tażenie .. Publicysta 
angielski Wickham Steed, kt6rego 

- Parowiec mandżurski „Hechń", nota szwajcarska wymienia w związ_ 
który 30 1J1Arca wypłynął z Czin·Hung- ku z aferą, gdyż odgrywający rolę 
Kao (zatoka Czili), wpadł pod Szan-Hai- prowokatora Wesemann wkradł się 
Kwanem w burzę i zatonął. Załoga w licz w zaufanie Jacoba przez obietnicę 
bie 21 osób utonęła. 

L.d. d d kań k c- prtedłożenia · materjałów Jacoba _ o z po wo na amery s a „ v'" 
moran" wpadła w pobliżu Newportu Steedowi, oświadczył na ten temat 
(100 klm. od Bostonu) na skały. prasie angielskiej co następuje: 

- Według wiadomości z Sławiańska „Nigdy Jacoba nie widziałem. 
(na Ukrainie), dokonano nieudałego z'a.

1 

Wesema. nna pod jego nazwiskiem 
machu na przybyłego tam prokuratora . ł J> dł d · 
Wieliczko. Policja pr:teprowadziła licz- nie zna em. ~·zy~ze . on o mnie 
11e aresi.towania, ponieważ zamach m• 1 przed 18-tu nues1ącarn1, przedsta­
charakter p0Iitycz11y. I wiajqc się za Rudolfa .Schroedera, 

- W C;iągu lutego H Cejlonie zm~rlo zaopatrzony w polecenia Niemców, 
n~ malaqę 16 tys. osób. 0~ paźd~er• l "O hweh zaufania których poznałem n1ka 1934 r. do marca r. b. ofiarą eptde- „ ( · . . ' . . 
mji malarji padło 54.0Qll tuziemcw. w Paryzu. Chciał on mnie zarntcre-

ganizacjami kobiecemi dla zorgani­
zowania protestu przeciwko trakto­
waniu kobiet w tych obozach. Jedy­
nym dowodem, jaki :posiadał na po­
parcie swoich opowiadań był list, 
rzekomo wysłany drogą nielegalną 
z jednego z obozów koncentracyj­
nych. Oświadczyłem mu, że tego ro­
dzaju dowócl jest niewystarczający. 
Wesemann wspomniał dalej o dokto­
rze Jacobie i zapytał mnie, czy zgo­
dziłbym się zaabonować niezależny 
biuletyn informacyjny, jaki dr. Ja­
cob będzie wytlawał w Strasburgu. 
Napisaletn wobec tego do dr. Jaco­
bn i zaabonowałem jego biuletyn in­
formacyjny na 1)ewien okres czasu, 
ale jego o§obi~de 11iqrl~: nie ~potka­
łem", 

W dniu dzisiejszym zgłosiła się w 
ambasadzie niemieckiej w Londy­
nie delegacja przedstawicielek 7-iu 
krajów, biorących udział w obradach 
międzynarodowego komitetu wyko­
nawczego lig kobiet dla wolności j 
pokoju. Delegację przyjął niemiecki 
charge d'affaires ks. Bismarck. De­
legatki, reprezentujące W. Bryta­
nję, Szwajcarj\1. Czechosłowację, 
St. Zjedńoczone, Francję, Szwecję i 
Holandję domagaly się od ks. Bis­
marcka wyraźnych informacyj w 
sprawie uprowadzenia Jacoba, zwra 
cając uwagę na wrażenie, jakie wy­
wołać mogą tego rodzaju sprawy w 
opinji publicznej. Ks. Bismarck od­
powiedział, że nie może udzielić fatl 
nych informacyj poza temi, jakie 
zawarte byly w komunibcic nie­
mieckim, podanym oficjalnie prasie. 

mon..'liracje. Pani Van der Elat '\\"Y~ 
najęła 3 samolocy, na których po· . 
wiewały wie.lki,e sz·tandary -z .napi­
sem: „Precz z J;arą śmi~rci". Sa­
moloty te unosiły się nad więzie· 
nie..m. W pobliżu gmachu ustawio· 
no wozy z głośnikami, µrzez które 
nadawano psalmy. Naokoło więzie­
nia rozklejono setki plakatów z pro-. 
tcsit em prz.eciw kalrz·a śmiecrci. Pned 
więzieniem zi.-romadzil się itłum loc>­
b~e.t które na 'klęczlutch "W'mOISił;r , , 
modły. 
Tłum IJ'.m.Szedł &ę dopi1tro w6$­

cza.s, gdy 5tra.ż.n:ik wywoiesił na br.a­
mie wi~zienia obwieszcunie () vrr~ 
ko n an.i u egz.ekuej i. 

ruemcv a konlerencJa 
morska 

WASZYNGTON. Sakr~z mary-. 
narki Swanson oświadceyl na kon­
fe1-e11icji pnaso>vej, iż jest ZW<>lenni„ 
kiem z;.a.proszenila Nimp.iec na PNY~ 
sz.lą ko.nfarencję IIDOll'Ską. 

BERLIN. Ni.ami.eclde Biuro Infor„ 
macyjne zwra:ca u'Wl&gę, .ż-e według 
i1rnfo!I'1lla.c.yj „Daiily Telegre:-ph" Niem 
cy będą zapr-Oi9ZOne na iko:n.feren„ 
cję .moirslką w troku bi-eżąeym, cho­
ci.aż J>ioerwotruia mi.eli w !Jl:i.ej wziąć 
udział tylko sygnatairjusze k-0n.w.en· 
cji Wa.87;yngtoń.Skiej (W. Beyt~mja, 
Stany Zjed1ooczone, Japonj.a, Fr.an· , 
cja i Włochy. · 

Przed konferentJa '° Stresie . 
1\IEDJOLAN. Pr~yigot<>w.am.i.a. do 

konferencji w Stiresie (n.a w~1>rze­
l!u La1go Maiggiore) ·są w ;pełn,ym to­
ku. Obrady toczyć się będą w :pała­
cu Borromeo Jl.a jednej z czterech 
W:%/P boromeijSkkh !sola Bella. Na 
salę konferencyj.ną wyznaczoDIO wiel 
ką .salę k.ornoertową, znajdująeą się 
obok .sali ~t. zw. itrom'°wej, w któi-aj 
mieisizkał Napoleo·n. 

LONDYN. - Odpowiadajllc na 
interpelację sir John Simon powie­
dział: Narady w Stresa w niczem 
nie przeszkodzą swobodnej i wyczer 
pującej dyskusji wszystkich tema­
tów, j1tkie Rada Ligi ma zbadać na 
swem najbliższem zebraniu. 

• 

sesJa seJmu ślaskleta 
zamknleta 

KATOWICE. P. Pre:iydent R. }', 
za:r2ądził zamlmię.cie sesji Mimu 
śla.ski·ago w cmiu 3 kvriet.ma r. b. 
Odnofmy dekr.et ~ dzi1§ w ro· 
dziDAch południiowyci1 w.ręcwn>: 
mara't:lłkowi sejmu f.l~sk.ieiro. 

Pijcie znakomite piwa Fr a n cis z ka a rau.1 i ilskieg o 



jej potrzebna. 
nie wydarzeń gospodarczych. Tyle obawiać - bo zloty spoczywa _na nie ia)yby środków na pokrywa- ście niewiadomo, czy blok złoty ł· 

najrozmaitszych elementów składa dostatecznie trwałych podstawach. nie sztów tych dyspropo1·cyj, zo- stotnie „pęknie". Historja znała 
się na przebieg tych wydarzeil, ele- Nie jest jej potrzebna - bo nie wy- stałyby wyeliminowane z rynków więcej fałszywych, niż prą.wdzi­

mentów ekonomicznych, politycz- soki poziom cen jest naszą bolącz- zagranicznych. Choćby więc koniec wych proroków. Jest przytem cha-
11ych, społecznych, psychologicz- ką, lecz dysproporcje między gospo „dramatu złotego" był szczęśliwy, rakterystyczne, że większość z nich, 
nych, zależnych od woli ludzkiej i darką prywatną i publiczną. Tych wielu mogłoby go nie doczekać. Du- stawiając klęskowe horoskopy, prze 
zupełnie od niej oderwanych, że tru' rozpiętości dewaluacja nie usunie: żo jest przedsięl.>iorstw, które mu- milczała, jak zapobiec ich ~jem„ 

dno wyiowić najistotniejsze, które '!
1 

zmianie uległyby wielkości, lecz nie siałyby opuścić „przedstawienie" nym konsekwencjom. Klasyczm pro 
zadecyduja o· układzie zjawisk. Nie proporcje. już 1>0 pierwszym akcie. A wiado- rocy byli bowiem przeważnie fata­
wiadomo ;o, kiedy i gdzie przewa- j Niemniej, nie można, jak to robią mo, że na rynku światowym panują listami, a wróżby swe opie~ali na 
ży. Siła, która dziś wydaje się dru-

1 
niektórzy prorocy, przechodzić do stosunki bard:tiej rygorystyczne, niż! intuicji, jasnowidzeniu. Nasi - o­

gorzędną, niwelowaną przez inne; 1 porządku dziennego nad trudnościa w najbardziej formalistycznym tea pierają je również na argumenta­
znacznicjsze siły, niespodzianie ·w:r ! mi, w obliczu których znalazłaby trze: temu, kto opuścił przedstawie- cji. Dlatego też słusznie _można wy­
rasta do miary czvnnika zasadni- się, nie nasza waluta, lecz gospodar nie, nie łatwo jest wrócić na wido- magać, aby doprowadzali swe rozu­
czego. Choćby de~aluacja w Bel- stwo, gdyby istotnie „pękł" blok zło wnię. mowanie do końca: by, przewidując 
gji. Przeciętny obserwator wyda- ty i chaos walutowy rozlał się po Zapobiec tym ewentualnościom dalszy ciąg· „dramatu złota", widzie 
rzcii. na rynku pieniężnym tego kra- świecie. Spadek cen i wzrost ogra- może jedynie przystosowanie na- li w naszem gospodarstwie nietyl­
j u, gdyby przyszło. mu porównać z niczeń przywozu, jako nieuniknio.:. szej wytwórczości do przyszłych, ko spektatora, lecz również aktora 
jednej skony nastroje dewaluacyj- ny, choć może przejściowy skutek gorszych warunków zbytu na ryn- i zatroszczyli się o to, czy jest on 
ne, nurtujące w społeczei1stwie, a z tych wydarzeń, ni usiałby uderzyć kach obcych: zwiększenie jej kon- dostatecznie przygotowany do ode­
drugiej - stanowczą wolę rządu u- poważnie w interesy naszej produk kurencyjności, przedewszystkiem grania swej roli. Przygotowania 
trzymania waluty, popartą paro- cji eksportowej. Utrzymanie dotych przez zredukpwanie podstawowej tego nie zastąpi prorok, z najwięk­
miljardowym zapasem zlota banku czasowych pozycyj na rynkach za- dysproporcji między poziomem cen szego nawet pisma prowincjonalne 
emi:,;yjnego, J1ostawiłby raczej na granicznych, nie mówiąc już o ich a poziomem obciążeń publicznych. go, który, z chwilą rozpoczęcia 

drugą z tych sił. Tymczasem zwy- rozszerzeniu, musiałoby być okupio Nie ulega bowiem kwesiji, że, w ra przedstawienia, przedzierzgnie się 
ciężyła pie1·wsza. Wystarczyły dro- ne nowemi ofiarami w dziedzinie zie pęknięcia bloku złota, dyspro- w suflera, czy jeszcze chę_tni~j w 
bnc już tylko przyczyny - dalszy cen eksportowych. Wzrosłaby roz- porcje te ze wzmożoną siłą zaciążą I.qytyka. 
spadek funta sterlinga, czy wiado- piętość między cenami a kosztami na naszem gospodarstwie. 

mośl:, że wzięły w łeb starania o ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• szcr:>ze otwarcie rynku francuskie-

Echa warszawskiej wizyty Edena go dla towarów belgijskich, - a 
rozproszone dotąd dewaluacyjne na j 
::;troje spotężniały, złączyły się, :i- J 
rosły do rozmiarów paniki i za- I 
chwiały belgą. w Parqżu i Berllnle 

Jak rozwiną się wypadki w in- PARYŻ. - Wszystkie dzienniki że czynniki polskie nawet zapewnia- tykuje polską politykę w stosunku 
11 .rch, zachodnio-europejskich kra- zamieszczają obszerne depesze z ły, iż poza paktem polsko-niemiec- do Niemiec. 
jach bloku złota - Szwajcarji, Ho· Warszawy na temat stanowiska kim nie kryją się żadne tajne urno- „Le Jour" pisze, ii; państwa. 7.a-

Jandji i Francji? Są w naszej pra· Polski przed rozmowami z lordem wy. chodnie nie mogą twierdzić, iż za-
sie liczni prorocy, którzy wróżą E<lenem. Prasa ogłasza również ar- „L'Intransigeant" wyraża obawy, rzuty polskie przeciwko paktowi 
dwum pierwszym krajom podobne tykuły poświęcone obszerniejszemu czy projekt paktu wschodniego w wschodniemu są bezpodstawne. 
przeżycia, jakich doświadczyła o- omówieniu polityki polskiej i stano- razie przemiany go z' paktu regjo- BERLIN. - Zdaniem Niemiec-
statnio Belgja. Zdaniem proroków wisku Warszawy wobec paktu nalnego na europejski, nie straci kiego Biura Informacyjnego, komu· 
nic są to złe wróżby. Dewaluacja w wschodniego. swego znaczenia i czy potrafi dać nikat o rozmowach warszawskich 
krajach, które zachowały niepropor „Le Temps" posw1ęca artykuł odpowiednie gwarancje. :Minister Edena nie stanowi niespodzianki. 
ejonalnie wysóki poziom cen, obniży wstępny wizycie lorda Edena w Laval, który wkrótce rozpocznie Dowodzi on, że czysto infonnacyjny 
go a~tomatycz~ie. W ten sposób od Warszawie, która zdaniem dzienni- wielką rozgrywkę dyplomatyczną, charakter tych rozmów był ściśle 
p:-tdnie z~sadmcza przyczyna, która. ka stanowi punkt centralny obec- będzie miał w ręku wszystkie atuty, przestrzegany i że nie zapadły w 
P?!n·zedmo kazala tym krajom eh1·0 1 nych negocjacyj. Byłoby nieroztrop- pątrzebne do jej wygrania. Warszawie żadne uchwały. :{{omu-
1:1c, _ małokonkurency~Hą wytwór- nością, gdyby się chciało wyciągać z 1 Pertinax w „Echo de Paris" pi- nikat ten uważać można za wyraz 
~zosc za murem wygorowanych ceł rozmów angielsko-rosyjskich zbyt sze, iż min. Laval oczekiwał z nie- I niezmienności stanowiska rządu pol-
1 .rygorystyczny.c~ ogr,:in~czeń przy- absolutne konkluzje, które nie wy- cierpliwością zaproszenia do War- skiego wobec dotychczasowego pro­
"ozu_. DewaluacJ.a, mow_ią pr~rocy, nikają 'jasno ze znanych oficjalnie sza wy, które wywołali jego pośred- jektu paktu wschodniego. Wynika z 
?ędzie ~ym pług.ie~, ktory, rowna~ faktów. Byłoby również przedwczes- nicy. Publicysta wypowiada się niego również, że Edenowi wyjaś­
Ją~ poziom cen swiatowych, p:i;zygo nem wyciągać z tego wniosek, że przeciwko wizycie min. Lavala w niono szczegółowo motywy stanowi­
tuJe !%runt. do odrodzenia liberali- Anglja gotowa jest już teraz zaan- Warszawie, wyrażając obawę, że ska polskiego. Ponadto na podsta­
zmu. 1 podziału pracy między naro- gażować się przez to w nową poli- podczas swego pobytu w Polsce mi- wie informacyj warszawskich moż­
dam1. tykę. Tego rodzaju decyzje może nister Laval, pod wpływem argu- na przypuszczać, że Polska wyraziła 

. F~nal wizji jest piękny. 'Yydaje powziąć bowiem tylko cały gabinet mentacji polskiej, może zejść z dro-· gotowość wzięeia udziału w organi-
81ę Jednak, że niektórzy jej twórcy brytyjski, a nie sam lord Eden. gi, na której obecnie się ·znajduje. zacji pokoju, o ile organizacja ta 
~b-'.t lekko przechodzą do porządku Znane są zastrzeżenia rządu pol- „L'Homme Libre", analizując po- nie będzie obejmowała postanowień, 
dziennego nad temi wszystkiemi ak skiego przeciwko paktowi wschod- litykę polską, dochodzi do wniosku, które uniemożliwiały Polsce zgodę 
tarni, które, jeśli dramat istotnie niemu. Pismo wyraża nadzieję, że iż Polska miała niewątpliwie swe na dotychczasowy projekt paktu 
się rozegra, świat będzie musiał Polska zmieni swe stanowisko wo- powody do chłodnego odnoszenia się wschodniego. 
prze.żyć, zanir.n dobije do „happy bee paktu .\VSchodniego i stwierdza, do paktu wschodniego. Dziennik kry 
encl'u". Przeżycia będą napewno sil 
ne i urozmaicone. Przedewszyst­
kiem dosta1"Czy ich nieuniknione zao 
strzenie wyścigu dewaluacyjnego. 
Dosyć kłopotów przysporzyła światu 
rywalizacja dolara i funta. Łatwo 
sobie wyobrazić, ile nowych kłopo­
tów przybędzie, gdy grono państw, 
biorących udział w wyścigu, po­
większy się. Każdy będzie dążył do 
rozwinięcia poprzez dewaluację naj 
większej ekspansji i każdy będzie 
się starał, aby ekspansja sąsiadów 
nie położyła go na obie łopatki. Wy­
ścigowi dewaluacyjnemu, jako dzia 
laniu ofenzywnemu, towarzyszyć 
będą nowe cła, kontyngenty i regla- I 
mentacje, jako narzędzia obrony. 
.Już dzii>iaj A nglja, dyskontując spa 
dek belgi, podnosi cla n!. wytwory 
hutnicze, chcąc zapobiec wzmożo­
nej konkurencji wytwórczości bel­
gijskiej. 

Oczywiście, są szanse, te absurd, 
jakim jest spętanie wymiany mię­
dzynarodowej, prędzej dojdzie do 
swego kresu i pęknie, gdy dozy, po­
tęgujące ten absurd, zostaną zwięk­
szone. Zanim to jednak nastąpi go­
spodarka światowa musiałaby prze 
żyć wiele ciężkich aktów. Z wyjąt­
kiem ostatniego, którego epilog ma 
być radosny, wszystkim innym, za­
miast oklasków, musiałby towarzy­
szyć wzrost protekcjonizmu i spa­
dek CE>ll światowych w złocie. 

Pol$ka nie potrzebuje się lękać 

dew~1luacj i, ani dewaluacJ_a nie jest 

ftiemlJ uia1n~łJ 1arytet I~tniuJ 1 ln11i1 
LONDYN. Odpow.i.adają.c ina in„ 

terpella.cję w Izibie Gmin, sir John 
Si.m0in powiiedz.i.ał, iiż w trakcie roz­
mów. berldillSkich kand.eir.z HitJ.ar w 
og6lnyc.h sł-OW.a.c!h stwierd:z..ił osiąg­

n.i~c1e przez Niemcy pairytetu lot-

ni.czego z W. Brytainją. 
LONDYN. - Korespondent Reu­

tera w Berlinie donosi, że niemożli­
wem jest uzyskać urzędowe dane, 
potwierdzające informacje, udzielo­
ne sir John Simonowi przez kanele-

rza Hitlera, jednakże w lotniczycb 
kołach niemieckich wspomniano w 
ub. tygodniu, że Niemcy rozporzą­
dzają obecnie 1800 sam-0lotami tYDU 
wojskowego. 

Nowe propozycje Hitlera 
Anglja trzyma je narazie w tajemnicy 

LONDYN. „Sta·r" iz:a.rniesz.cza sen- u1Sltal:ani.a a.gires01ra w zgodi2li.e z pr:o- . jako iałltemacywę pożądiainą Jl'rze'l: 
siaieyj:n.ą imformacje swe:gio d1ypJ.o-ma- po.zyicją wyswniętą p'ierw-0-tnie prz.eiz I Nd.enley. Drugi plllnkt wymieniony 
1:iy)ozmego koresipondienta o rzeiko- Sowli.ety i MaJłą Eintentę. w wfadomo.ści „Stair" ni1e jest u­
myidh priopoz'Yll'Ja:ch H1tLera, które 3) Na odmowie poimocy i za0<pa- WZglęclin.ic>UL}' vtoigóle w memorj.ale 
są pr.zez nąd! bryrt.yjski tnymane w trzen~a względie.m ustalonego ag1·e- Hiltler.a.. Co się zaś itJ.·czy itrrzooi.'ego 
t.a:Jemnicy. soira. prnnikitu, !który j-est; ty.I.kio b.aird1JQ o-

K.or.es,pond.em1t ten atwierdza na !Wi zwią'll<:u z powy.ż.~ą wiadmn0i- góLnii.e poru.s.r.on.y, ito w k-0ł.acli ofi-
podl'fta1w'ie i.nfol'macyj, uzys~nych śc·i.ą „StaT" z Ml F01reign Office I cj·a~ny-ch br:ytyj<&k.iełl wyj.aśniają, że 
od i1'iewymtietnione.go dypl1omatl)" a- wyj.a?Śni.ają., ż.e fo1•malna propozy-1 postaiMwlieni.a -~ Llgi Narodów 
mer:y.kańskiego w BerEmi.e, że Hit- aja tego rodzaju n.ie została uczy- idą daleko dad<ej, in.iż :Qard!ZO sikrom­
leir po odirzuiceni.u ilda.uz.uli wzajem- nfonia, .n.atom1ast nal-e:iy sobie przy- ne propozycje za~te w tym puuk­
nej porno.cy w pro.ponowanyim pak- poonnńeć, ż.e po pi1erwszym dniu .r.oz-

1

1 cie i ujęte w ioomorijla1e Hitlera w 
oioe "WTSIChodn~m wy~unął wohec sir mów w Bel"li111iic si>l· John Simom spjoisób ba1rdzo -0gólny. C-0 s.i.ę 1ty<ezy 
John Simona i Ede1na aliternaitywmJ> zwrócił S1i·ę d~ HiiU.eira z pr·ośbą .aby pierWiszego pu.nkltu, a miianowic'iie 
~Y•Sitem lbezpieez.eństwa oparty na obszerne wynurze;n~a Hitlera -zost.a-1 pa:kltiu wzajemnej nieagresji nia 10 
fa~ech zasadach: ły rstreszczone w formie l>ardzioej ści Lat, to, jak wyj~nia.ją. w k-Olłach 

I) Nra tZohowiiązaniu do wz.ajem- sł-ej i ko,n.kretnej poci posfac.ią me- brytyjskich, <propozy.tja zawrart.a w 
nej nioeagresji na 10 lat, p.o<lro.bni.e moi:rjału. W t.ym memorjale Hitler, memorjale Hitlera ,n;i.e o.klre&la wy~ 
jak to sformułował pl.an bryt.yjsiki l uzasadniając odmown:i. interpreta· ra. fo1i.e, czy ma on na myśli pakt te­
w re>ku 1933. c.ię i1akLl1 w1:H:hodniego, wysuwa ~ rodz.aju z włączeniem S.owietów 

2) Na meto.dzie d'eiiujowa.n..ia i fatotnie palii nieagresji u1.:t 10 lat czy też bez nich. · 

. ·Wniosek o wrdanre 
senatora Korfantego 
KATOWICE. - Prokurator eiądu 

apelacyjnego katowickiego dr. To­
karski skierował w trybie. pn,ewi­
d.zianym usta.wą wniosek do ma.rszat 
ka senatu w Warszawie o wydanie 
sądom senatora Wojciecha Korfan· 
tego za przestępstwa z art. 2&4 k. k. 

(PAT). 

śp. prof. fl1atła1 Soblesld 
KRAKóW. - Dziś o godz. 11-ej, 

przedpołudniem w mieszkaniu włat>~ 
nem zmarł nagle dr. Wacław Sobie­
ski, profesor historji powszechnl'} 
na uniwersytecie Jagiellońskim, kie­
rownik seminarjum /historycznego. 
Zmarły był członkiem Polskiej Aka­
demji Umiejętności w Krakowie. 
Towarzystwa Naukowego Warszaw­
skiego i całego szeregu instytuc~·j 
naukowych w kraju i zagranicą. W. 
latach 1926-1927 piastował god­
ność dziekana wydziału fi1o7»ficz„ 
nego. (PAT). 

Odczyt ko czci 
KnchnacK1e20 ro Parv21 
Pod prz.ewodruictwem ambasado.i::t 

R. P. Chłapowski.ego odbył się w 
Ribljotece pols.lciaj utr1>cz.ysty ob­
chód iku -czci Mauxyicego Moehna.c­
lcieg<>. O lege.udzie Mooh!na.ekieg~ 
mówiił Jan Lechoń, 

Zima 1 19f01ecczyźnte 
ż1']NIEC. Obfitość śndegu po &oo 

statintl•ch opad.ach w uibiegły3'\ tyg„. 
dmriu na żyiwi.eczyź1lli-e od Bi.abi.P j 
Góry przez Pilsko aż do żwardo-o 

ma S'tw.a\l'Za cJrl.a tury.styki zimowej 
dlo&konałe waru.nikli. W.airstw;i śnk ... 
gu u.tirzymuj.e się oo 40 cm. :n.a &:i„„ 
cz.y, 80 .na PLl>Sku do 1,20 c.m. Ul.al 

Ba.bi.ej Górze. 

Ludność Polsk~ przekroczyła 
33 milJonv 

Główny Urząd Statystyczny ogfo. 
sił dane, dotyczące ruchu naturalne­
go ludności w IY-ym kwartale i >! 
całym roku 1934. 

Po uwzględnieniu statystyki wy­
chodźtwa, dokonano szacunku ludr.l,.. 
ści Polski na dzień 1 stycznia 19~'S 
roku. Ludność Polski wynosi wedłu~ 
tego szacunku 33 miljony 321 tysię-­
cy osób, z czego na województnl 
centralne przypada 13 miljonów !-ll'l 
tysięcy, na wschodnie 5 miljonó" 
811 tysięcy, na zachodnie - 4 mi• 
}jony 672 tysiące i na południo"-. 
8 miljonów 828 tysięcy. 

Skazanie b. naczelnika 
lzbv skarbocoeJ 

za zab61stwo 
BRZEść n/B. Po całodziellm'~ cli 

obradach aą.dt cmręgowy w Pińsiktt 
wy<l~i.ał miejSCMW w Brzęściu, W 
rożpartirzeni'u spr.aiw.y Hemy.ka G;i• 
'Wll"Ońslci.ego, b. nacl'!'.elniika Izby ska? 
bÓwiaj w Brześc:ilu, ~ ut. 225 k. k. 
o- doilron.a.'Qiie zabójstw.a na · os.ob;a 
Gustawa Grzyrbow*-iego, Mcz.eitni"k.:t 
tejże faby, w.ydał wyrroik, ~zując~ 
Gaw.rońSlkioego na 6 lat więzienia. 
Osocalrżo.ny · Gawroń.&kii, ipotjad<>ją.c-1 
ukoń·czone stud;j.a rr.:(iVDe, sam się 
brol1li.ł ii. zapowied!z.iiał :wnie?:ie.xli~ 
aipeLa.cj.i. 

Rzad mnleJszo~cl 
parlamentarneJ '° HlszpanJI 

MADRYT. Lerrou~ utw()l"zył 1r~ąd, 
()parcy m.a mni1ejs-zości pa'l."lam.::ntar• 
n.aj. Tekę mil!liistira spr.aw zagrani-cz· 
nyoem ooją.ł Rocha. 9-ciu ezton~ów 
gaioou~tu na'.lety d't> Btroqnictw.a ra. 
dyik.a1D1ego. 

Austria zbroi sie 
WIEDEŃ. - Wiedeńskie biura! 

kor(jspondencyjne donosi, że dziś po-­
południ u odbyło się posiedzenie :ra-­
dy ministrów, na którem zajm.owa• 
no się sprawą roi.budowy austrjac„ 
kich sił wrojnych. Rada ministrów 
dała jednon1yŚlnie wyraz zapatrywa­
niu, że osiągnięcie pełnego równo­
uprawnienia pozostaje dla Au$trji 
nadal samo pnez się Zl'O<rumiala 
podslawą jej polit.rk.i. .„ 



Mistycyzm naze:wn~trz, ·realizm nawewn~trz 
Pato~ ' nlępokóJ w Trzeciej Rzeszg . . 

(Korespondencja własna „Kurjera Polsklego11
) · Berlla, . 2 kwietni• 

.„spra.wa składu delega.cji M te-
goroczny światowy kongres fiLmowv 

Trzaba przyznać, że za!ntereso-1 socjalistycznej ksiUi nad księga-I w umysłowości niemieckiej nabie- uwiecznieniu zaprowadzonego przez wywołuje w Warszawie niemałe trud 
wanie polityką międzynarodową mi, a więc z Hitlera „Mein Kampf" rają dziwnej aktualności. że wsią- Wersal porządku, musi się jednak 
jest dziś w Niemczech znacznie sii.- (str. 732 i nast.), gdzie, jako . cel kają i w warstwy pozahitlerowskie, bro-nić do ostateczności polityka nie nofici. Powodem ich miejsce konsrre~ 
niejsze, aniżeli przed wizytą angiel I polityki niemieckiej postawione I tego dowodem „Frankfurter Ztg." z miecka - niezależnie od tego, gdzie su - Berlin oraz okoliczno3ć, i ił 
ską i .ąezpośrednio po niej. Trzeba jest przywrócenie granic z roku I dn. 31 marca, gdzie czytamy: „W się spotka z podobnemi próbami. W nasi wytwórcy filmowi rekrutNfct 
zawsze w ocenie polityki zagtanicz- 1914, które . zresztą i tak nie były Moskwie (a poprzednie:> i w Paryżu) każdym wypadku zaś nie mógą się w lwiej cz~ści ze świ.ata, który w 
n-ej Niemiec; a zwłaszcza niemiec- ani logicŻne, ani zupełne, ani rqz- chcą zagadnienia wschodnie Nie- Niemcy w tem współdziałać, jak to Trzeciej Ruszy Kie cie3zy się zbyt 
kiej taktyki, stosowanej wewnątrz sądne! a więc dążeniem byłoby wyj rniec i wszystko, co móże wedle tycłij przewiduje projekt paktu Litwi- wielkiemi sympatiami. 
państwa w prowadzeniu tej polity- ście i poza te granice. A tu może spekulacyj wyniknąć z paragrafów now - Barthou. Możemy się mylić, 
ki nazewnątrz, kłaść sporą wagę na być mowa tylko o Rosji, na którą rewizjonistycznych Traktatu Wer- lecz uważamy to za sedno dzisiej-
elemi!nty pewnej reżyserji, które los niby Niemcom wskazuje p~lcem. salskiego teraz i pod każdym pozo- 8zych rozstrzygnięć". 
odgrywają tu jednak rolę zgoła po- Te us~py hitlerowskiej biblji dziś rem z ary g low a ć. Przeciwko 
ważną. Oficjalne'· przyjęcie, jakie 
zgotowano ministrom angielskim 

Zg1n generał 1 
Konarzewskie Ja 

bylo w miarę uprzejme, najwidocr,- Byłoby jednak, błędem · znowu są-1 skiej. Jak wiadomo ważyły się tam tłumaczyć musiałoby 'Anglji Wczoraj rano zmarł w Warsz.awie 
niej nie chciano się zbyt daleki) po- dzić, że w realizacji tych celów głównie dwa P<>glądy: zwolennicy wyjść tylko na dobre. Liczono oczy- naskutek ataku sercowego inspektor 
sllwać w awansach. Równocześnie Nierńcy tak dalece na .nic się nie izolacji i rzecznicy czynnego udzia wiście w Niemczech na antagonizm armji, · generał dywizji ś. p, Daniel 
jednak nie przeszkadzano pewnym oglądają. Lektura prąsy nierniec- łu w polityce europejskiej. Ci ostat- sowiecko-angielski na terenie Azji. Konarzewski. 
manifestacjom, a raczej może tylko kiej w okresie pobytu .sir Ą:nthony ni wysuwali twierdzenie, że zbyt Jeszcze w nocie z 14 lutego, będą· ś. p, Daniel Konarzewski, inspek~ 
objawom zaciekawienia tłumu. I Edena w Moskwie i w przededniu daleko posunięta izolacja nie wcią- cej odpowiedzią na ,londyński ko- tor armji urodził się 21 sierpnia 
kiedy już te rozmowy zbliżały się jego przyjazdu do Warszawy świad- gnie wprawdzie Anglji w orbitę po· munikat z dnia 3 lutego, podkreślił 1871 r. w Petersburgu. Tamże ukoń 
do końca, wypuszczono w prasie czy o n~jżYWszem zainteresowaniu wikłań europejskich, ale osłabi zna rząd niemiecki „troskę o bezpie· czył wyższe studja w instytucie ar­
wielką bombę o. wyroku w Kownie. się tem, ·co O;Il tam zdziałał, względ- cznie jej prestiż, a wobec pewnych czeństwo niemieckiej Rzeszy ze cheologicznym. 

Gra na AnglJłl 

To najwidoczniej robiło wraże- nie zdziała. Pełno jest więc w dzien faktów dokonanych zmusi przecież względu na jej szczeg6lnie geogra· P.o ukończeniu szkoły wojskowej. 
nie jakiejś próby odwrócenia uwa- nikach berlińskich, złośliwych u- i tak kiedyś Anglję do czynnego u- ficznie eksponowaną s~·tuację w se?' dnia 6 sierpnia 1890 roku mianowa­
gi, względnie skierowania jej w ·in- wag na temat rozmów prowadzo- działu w rozwiązywaniu kłopotli· cu Europy''. Z tej troski wypłynęło ny zostaje podporucznikiem. 
ną stro-nę, od Zachodu w kierunku nych w Moskwie, pełno jest pr2:ewi-· wych sytuacyj europejskich. Nie właśnie wprowadzenie regularnej . W k. 

1904 
. 

h d · 'ł h ro u i 1905 jako kapitan: 
ws~ o mm, czy też po nocno-wsc o · dzeń, domysłów i pouczeń na temat należy więc pr~esadzać z tą izola- armji w, Nie~czech. . . . ·bierze udział w wojnie rosyjsl~o-
dmm. zachowania się ' P<>łski wobec ewen- cją. Ten kierunek najwidoczniej Te proby Jednak zawiodły naJwi- . . , k " . · 

tualnych sugestyj . sir Anthony wziął jednak górę w Anglji. doczniej w Anglji i znalazły wyraz Japons ieJ. . . . 
Wi•lkłl przemiana Edena. · - Dalszym etapem polityki niemiec: w jasnem sformułowaniu angiel- .. Od r, l907-:--l.914 Jako p~łkowmk 

. Jakjż bylby głębszy sens tej qe- To nie świadczyłoby o t.em, że ki ej była próba zaproponowania An I skiem, że Rzesza niemiecka nie oka- ~e~t w reze.rwie 1 gospodaruJe w ma„ 
inonstracji i tej zmiany kierun}tu I władcy Trzeciej Rzeszy znowu tak glji pewnego rozdziału sfery wpły-1 z uje żadnego zainteresowania w Jątku rodzmnym. . 

_ ~wagi? Cóż znaczy wizyta mężów zup:łn~e nic "nie robi~ sobi.e z te~o, wów w Europie. Anglja czuwałaby I zbiorowej organizacji be~pieczeń- \V 1; 1914 ~.ostaJe, ~o~vołany, do 
stan~, choćby nawet · tak potężnego co rnm sądzą o zamierzeniach ni~- nad równowagą w Europie zachod· stwa. szeregow armJi rosyJskieJ. Do listo· 

. m.ocap1twa, jak Anglja? Niemcy I inieckich, I . niej, Żaś Niemcy czuwałyby nad I ten punkt widzenia jest dzisiaj P3:da 1917 roku ~<;ł~i .~bowi_ązki do-
mają swoje interesy i idą swojemi Gra iiietńiecka była bardzo jasną porządkiem w Europie wschodniej . . miarodajny dla polityki angielskiej, wodcy pułku, a pozmeJ dowodcy bry; 

. drogami, mają to przeświadczenie i przejrzystą. Była óna przedewszy Wzmożenie niemieckiego wpływu w a próby jego· realizacji przez An- gady. W listopadzie 1917 r. bierze 
i narzucają je całemu narodowi, że stkiem grą na ""Anglję, a raczej na Europie wschodniej - tak usiłowa glję budzą właśnie nastroje niespo- udział w formowaniu pierwszego 
przecież wbrew ich woli nikt się· na p~\vne kierunki w opinji angiel- no Anglji ze strony niemieckiej wy kojnego oczekiwania w Berlinie. korpusu polskiego na Wschodzie, 
nic nie . odważy. Więc jakikolwiek ? · gdzie dowodzi Lcgją lZycerską i bry: 
byłby wynik tych rozmów, niema Kto kogo przekonał gadą Strzelców. Przed rozbrojeniem 

powodu, ażeby w · jakimkolwiek .P.rasa niemiecka dala w niedwu- co napisał „Daily Telegraph'' i co 

1 

przekonali się o tern, te uważamy l-go korpusu przez Niemców powra-
k , k · · 1· • p · t k ' h · ca do kraju. W styczniu 1919 roku ·ierun u zmiema i swoją , po- znaczny sposób wyraz uczuciu nie- uznano za zatruwanie atmosfery. się za ten wał'. rocz a ic na1w-

. li tykę. : Powiedzieli Anglikom, co za-dowolenia, :iż angielscy mężowie „Daily Telegraph" ńie powtóizył o- nych -oświetleń, czytać można było, organizuje 1 p, strzelców Wielkopol 
·1~ • k b d A l"k ' " 'r skich, a w marcu tegoż roku miano-mys"'!, l . oniec. I _ ę ą da.lej robić I stanu w rozmowach ze swoimi dzien czywjście dosłownie tego co mówił podczas pobytu . ng i ow w J.uos-

swoje i będą dalej -szli po tych dro- nikarzami w ·pesymistycznych- bar- Hitler, ale przedstawił wnio~ki re- kwie apele do Anglji, ażeby pozo- wany zostaje dowódcą grupy opera­
. gach, jakie dzieje im wyznaczyły i wach i1akreŚlili wynik rozmów ber- alne, Jakie angieli:JCY mężowie stanu stała silną. Słusznie, zdaje się , zau- cyjnej Wielkopolskiej, na czele któ-

d ' k. h ł , · 1 ł · k d t T' rej walczy w :Małopolsce ·wschod-. o .Ja :ie spe niema czują się po-, lińskich, „Fra.' nkfurter Ze._ itung" we z pod obsłonek wypowiedzeń kance- waży berliński orespon en „ i-

wołam. · wspomnianym artykule żaleca poli- rza o misji Niemiec Wysnuli. mes'a", że jedynym wynikiem wisy- niej. Na froncie bolszewickim dowo-
. Najwidoczniej patos powołania, f tyce angielskięj baczenie na „odpo- Ostrzej, anii.eli sir John Simona, ty Anglików w Berlinie było to, iż dzi początkowo grupą operacyjną, W. 
to jakieś dziwne podniecenie, które wiednią publicystykę". Cóż za iro· potraktowano w prasie niemieckiej Niemcy przekonali się, lub tei zo- październiku. 1919 r. 1 dyw. strzel-

. cechowało całą politykę niemiecką nja losu.. Dziennik, który po dziś Edena za to, iż w toaście moskiew· stali przekonani, że malowanie bol- ców Wielkopolskich i w tymże roku 
w układzie jej stosunków wewnętrz dzień uchodzi jesżcze za ostatni" ba- skim podkreślił wartość współpracy sz.ewickiego djabła na ścianie nie zostaje mianowany generałem pod­
nych, zmienił~ się teraz. Niemcy stJon spluga"•ionej myśli liberal- w Lidze Narodów dla utrwalenia po- zrobiło na Anglikach żadnego wra- porucznikiem. 
prowadzą teraz wewnętrzną, a zwła nej, zaleca ·ojczyźnie liberalizmu by koju. Poniewail Niemcy ' nie są w żenia, w każdym razie nie mogło W r. uno wyróżnia się na czele 
szcza gospodarczą politykę, bardzo stosowała dÓ prasy te same zasady, Lidze, a So~'iety dopiero do niej wytworzyć podstawy jakiegoś bez.. swej dywizji w ciężkich walkach od­
rcalną. Prowadzi ją dr. Schacht i jak rząd ':l'rieciej Rzeszy. In.na spra- wstąpiły, odczuto w w Niemczech pośrt!dniego porozumienia niemiec- wrotowych, a potem w zwycięskiej 
prowadzić będzie tak długo, jak dłu wa, że gćłyl>y · prasa · apglelska była jako aluzję zbyt złośliwą: · ko-angielskiego. naszej konirofenzywie z nad Wie-
go mu pozwolą, bo chociaż ustawi- p0d komendą, dafaby · wyraz Wraże· Trudno odmówić raeji „Deutsche Na pytanie więc, kto kogo prze- prza. 
cznie podkreśla, że jest tylko narzę- niom ang'ielskich mężów , stanu w Allgemeine Zeitung'' jeśli pisze: konał, wypadnie odpowiedzieć: An- · W r. 1921 jest dowódcą okręgu 

dziem w. odza, nie wyszedł on prze- sposób może mniej nieoględny. Ta „Po rozmowach berlińskich mo~e Iglicy Niemców - a nie naodwrót. korpusu białostockiego, a potem do-
cież .z łona najintymniejszego par- aluzja do publicystyki odnosi się I Anglicy jeszcze nie są przekonani, Sch. · wódcą wojsk Litwy środkowej, z 
tji i narzędzie to kazdej chwili .mo- zreszt.ą w pierwszym l'Zędzie do tego że jesteśmy wałem ochronnym, ale -kt6rego to stanowiska powraca na 
te być odrzucone. dawne miejsce d-ey okr. korp. Nr. 3. 
Więc wewnątrz panuje teraz rea- - Na!!tępnie obejmuje dowództwo okr. 

lizm. Zato nazewnątrz, coś niby me korp. Nr. 1 w Warszawie. W r. 1924 

sjanizm, jakiś mistycyzm imperja- Notat ..... i n1al'•.;onten ""a mianowany generałem dywizji pełni 
listyczny, czy imperjalizm misty- n „ & obowiązki kolejno: szefa admini-
czny. stracji armji, 1-go wiceministra 

Obronrr ·kulturi ~.ertral(tac je · · ~~:wi::~:~~:az:~~.czerwca 1931 

Niemcy, bróń Boże, nie chca ni- · · KIWA-KIWA, W LUTYM. 
' kogo· napadać. Nie mają zad~ych Dlugotruftilt zn.ut<m.ie tJ,potezy- I dly poważnie, z czego byli nieta.do- dzie ku lepszeniu. Niestety inny eko Zebrania sprawozdafrJcze 

B.B.W.R. ·agresywnych planów. Niemcy chcą ti'Y1ń kr'JJzy$eni, skfo'llilo tutej$ze l woleńi i eksporterzy i · importerey nomiHta interpretowcl umowę w ten 
' tylko bronić. Uważają, że mają do sfety niiarodafnB dó posta!lunnie~ia obu stron. sposób, że można ograniczyć iniport . 
spełnienia wielką dziejową misję 1·ozpoozęcia energicznych- .· ~rodków w tych warunkach r-0zpoczęto per prosiąt, wytączaj4c te, które za.nie- :Wobec zakon.czeni.a sesji sejmo­
obrony Europy przed zalewem bol- zaradczych. Ptzedewszystltiem zwo- tra.ktacje. Zaczęło się wsżystko do- czyszczają wybrzeże kraju, jako wej, Rad:a Grodzka B.B.W,R. War ... 
szewizmu, Dziwna rzecz, że im speł lano wszy$tkich do pałacu, gdzie .wy- brze. Kiwa-KiwiMiczy(;lJ wzięli ·ayje- rzecz nieprz~widzianą. Dzięki temu szawa-połu!dnie organizuje obecnie 
nienie tej misji przyszło · akurat bittiy ekonomista T1ti-Tuli-Fan W'IJ- ty ,uz, .wyjazd do Pitrf,-Puri, a Puri- han<J,el. Kiwa-Kiwa zyskał bilans ak- cykl s.pr.awozdawczych zebr.ań po-

. wtedy do głowy, kiedy Stalin po- glosit obszerny _ referat ·c; ~na<;zeni-it Pitriańczycy dostali dyjety na re- tywny. Ucieszono się tym faktem . sels«tich, które ma.ją na celu przed.-
niechał prowadzerii.a polityki bot~ kryzvsu, · wizytę. . niezmiernie, ale Puri-Puri w obro- 2ibaiwienie ()piinj-i pulbUczn.ej wYD·ir-
szewickiej, a wszedł na drogę poli- Referat ten · wywolal · wst1'zq,sają- Zkolei vJ?Jglosz<ńto 'mowy o konie- nie zastosowało analog-i:czną metodę ków p~aic wykonanych .Prz.ez więk„ 
tyki sowieckiej, kiedy Trocki zban~ ce wrażenie: slv,cl!,acze. ·uslyszel-i czrtości ożywienia. stosunków han- w stosunku do kandydatek na. mlo- szość sejmową poidicza'S ostatmi-ej se,„ 
krutował, kiedy Rosja sowiecka · szczeg6lowe wylicze1iie wszystkich dloW'IJch. Oczywiście wspomniano, de żony. Stąd rozgoryc:ienie. sjii. • 
wstąpiła do Ligi Narodów i nie swoich · nieszczęść, ujrzeli niejako że jest to zgodne z tradycją. Doszło do zerwc.nia traktatu. Pierwsze z takich zebrań odbędzie 
zdradza większej agresywności w plas_t 11~~n~e otcJUafi, w '/c~órej si~ .Po-

1
. ~· tym nwtn~ncie zapomniano, fe Od tego czasu zapano'!.(J(da autar- s.ię we czwa't'tek dlJ.'llia. 4 kwi~tni a. o 

zakresie propagandy swoich idei grą.zaJą. · , krol To-II o zbtl zqechłym prosta- kja. Postanowiono być samostar- godz. 7-ej wieiczi:irern. w lokalu Zwią-
bolszewickich. Tak więc .Trzecia Dobra dictonoza ;e·st "póczątkiem /.;iem króla Olle-Tollą, - natomiast czalnynti dwustronnie. Autarlcja nie zim Zawo~go Pr.ac. Handl. 
Rzesza ' chce bronić Europy; naprawy. Powstał.a Ópinja publicz- przypomniano, że ich spadkobiercy dala pożądanych rezultatów. Towa- . Przem. i Biurowości przy uL Sien„ 
Państwa europejskie naogół nie na, że coś trziiba robić. spożyli wspólnie jednego. ze s'R<J,d1co- ry spadły w cenie. Postanowiono je nej 16. 

odczqwają potrzeby tej obrony, a .„ale co? bierców Robinzana. Wspomnie;iie to, wywozi6. Rozpoczfto pertra,ktacje. , Referat poselski wygłosi b. mini„ 
ich p.rogram polityczny zawiera się Jed11em · z nieszczęsc tutejsz~i udekorowane szeregiem pięknych · Ukończono je i ucieszono si~.„ Po- !l<ter k-O!lllu:niika.cji poseł Alfon! 
właściwie w powiedzeniu: „broń wyspy jest fatalny łstdn ·stosunków słów rozpotvszec}j.nili iłzefawie sl1i1:t- \ czeni znowu jeden z uczonych, dążąc Kiihn. 
na~ Boże od naszych obrońc6w.„". gospodarczych z sq,siednią wyspą by ińformacyjnej poni,iędzy l1tdno8ć do bilatisu aktywnego, zainicjował W niedzielę 7-go b. m. o godz. 1~ 

•ra ideologja, niby mętna, a w Puri-Pufi. Puri-l'ut'i sprzedaje pro- przy pomocy dymttych sygnałów. ograniczenie.„ stnma przeciwna za- min. 15 w pofod1Die poseł Car ?r'Y"' 
gruncie rzeczy bardzo realna, ten sit;ta a. Kiwa - ' Kiwa eksportuje Pertraktacje prow<i<Lzorw z dużym stosowała reto1·sjf}.„ gł01>i - na za.promem.i-a rady g1rodz• 
mistycyzm niby abstrakcyjny, a w dziewcięta p-rzez?iaczone na żony ttr1klade1n prac11. Poczyniono szerr.g Chodziła czapla po desce - opa- ki.ej B.RW.R. Warszawa ~ Połud"" 

gruncie rzeczy b'ardzo praktyczny, P u.ri - Puriańczykuw. Ogta11icze11ia u.•zaiemtiyclt 'il l'li·fPdw. wirtdHć wmn jeszc.~ e ... ?. nie - - w SAii Te.a.tr n W~lkiiego O<ł-
cserpie swoje podniety z narodowo- cetłi.e Wplyi,lj(na." to, że obroty spa- Wydawało sie, że · ws:11stko pój- - R- t. czyt p, t, „Now~ Ko.nat:tuej.ll.". 

\ 



ŚflJleto PDflJStlftCółlJ ślaskltb Nowin•• naedqc:z.ne 
' połączone z obchodem a maja . 

•UBEZPIECZENIE TO PRZEZORNOSC!n Roc:r:rucę Tneeiego Maja, J;aWS~ 
uroczyści<e obchodzoruł w całym kra. Niebezpieczeństwo zarażenia si~ gruźlicą 

•Przezom°'b to również jedno a ncsjpowcżniefuych Polakich 
lowarzystw ubezpieczeń opa:r!e o nai•ilniejny w Europie 
koncern •The Prudemial Anwance Company, Ltd> LondYll 

ju, po~edzi '!' ·~m n>ku i.nne je-- Gruttica, ten największ.y wróg Innemt jeazcrAe dróg.ami traf1aJ4 
s~~ sw~t.o,. Jaki-ego w taki~h ro> ~łow:ieka joot, jak wUtdomo eho~-1 zaira7Jki g.ruźlicy d.o płuc zdrowyel! 
~ta.rac~ ~ohoa dotyehcz~ Jeszc:e · bą JW:aźliwą. 

1 
ioor.i. Ch<lty kaezle, kicha, mówj I me wi~zia.ł.a. Oto w <lmu 2 mara ż.eb)' u.n.iik11t4ć niebezpi~czedtYa gł<>śoo, prny<!zem często nie zasła,.. 

I 
przybyw~ do Warsu.wy 5000 ~un- zarażenia się, ni>eł>e&pi.eczeństwa., n.i.a ul8lt dło-nią, nawet podcz.as- ka~ 
dllil"o~a?ych pows.t3:11ców 8lą.si~1-eh :t kJt6re cz.yha na nas na każdym lt,ro- sz}u, albo kichania. Prze,.; usta eh~ 
odd~iałow mł~dz 1ezy ~w~czeJ, , ku inaleioy pI"t.ed~"Szys.tkiem zniać rego wydobywają się wrt-edy, niewi­
ab~· ;.u z ok~ZJl wyp.a<LaJą«J w ~en I d1rogii, jaikiiemi n.aj.częściej pir:ue-ńoozą '. d()l(,"'Lne oczyw.1.'3CJ-e gol-em okiem, 

O flnanaowef potędze Tow. •Prudenliah łwiadc:zq jego 
ak.Jywa wynoazqce na 1 nycmia 1935 r. podług parytetu 

dz1en ~1cy ~ybUJchu 3-go ich i się za.razk.i z jednej osoby n.a drij-

1

. bimieczki plwociny. Zawieba.ją our 
po~stan•l6 zaman1f~wać wobec , gą. zaimzki gruźlfoy i trafiaj~ do płuc 
naJwy~s.~ych . wł-ad . .,; ~.stw<>wych I Na~7'ęs.t.szą formą ur:atenia «.ię osób zdrowyeh zar.ażają ja ch~ro­
~~znosc śląska z 1\~acierT.ą. j.est zarażenie się przez plwocinę. i bą. Zaikaienie to nazywa się zaka· 

przeszło 12 i pól miljarda złotych 

W szgstkie flllłOfljg ubes• 
pieczeniowe od ognia I na 

iycie. zafDQrte z T """· 
I 
f'rzezornoić,posiadają 

gflJtlrancj' The Prudential 
tAssuranceCompang UJ., 
,London. 

Tom. PTflflmtial sowiert1 

~unia oJ ogfłia 

i na iycie, a T °"'· Prz~· 
prnośe - na igde. otl 
01nia, kraJzieig. niei­
•zcefślimgclt. rvgptU/JcxifĄ 

odPOfD. CJlfD• i tran•parlO. 

Oba towarzystwa prujmujq obligacje Połyc:z1d Narodowe)-. 
na uiszczenie składek za ubezphtczenie na tycie. 
•losow.~ie do rozporzqdaeniQ Mhdsterslwa S_4_c:u):>_u._ 
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Pro~.mim dw_ud;n1owego ~ytu j (.,'h.olcy, eplu'Wla.jąc na pod.łogę, na . żeniem kropelkowem. 
śl.ąl'lakow w .stohcy o~r.a~WUJe ·s·p.e- ! ziemię, na W&i .na klepisklo ~· e;tc,-1 Najrozma.i:tM.iemi inn.em.i dro.gami 
CJ~l.ny Ko1Thl~t Pr1,yJęci~, .w ~kła.d ! d:olie, nie zdaj-e eiohie n.mwiet sprawy do.>!tać się mogą zres.ztą do Młizego 
k~ore~ w~s~h prz.e?s.taw 1 : 1<e~e, WOJ· 17. ogmmu niebezpieczeństwa na ja-1 organiz.mu z.a:rafl-ki gruźlicy. Najzio­
s·~3:· m1rasta I braitnvch zw1ązKow b. kiie naraża swoich Dajbliżs~ycli. I oow<>caeśnrejs:ze badania wyikazały, 
W-OJ&ko.wy~h. P.i'W'Oeina, pa-diając na podłogę, ?Iła ~ tyltko jaknaj<iialej po.gu.nięta. o-­
. Po:w~ncy śląscy przyb~d~ kole- meble, osiadając w dlroblliych czą-: 81.r<>ż.ność i pedantyczne, nawet w 
Ją. pięcroma tra·n&~·l'ltamt 1 prey- stec?Jkach na ul>r:aniu, bi€liźn:ie, wy- ! tiem najprzesad.nfojS"t,azn (l.na-cz.eniu 
w1.ozą z.e, eo~ G ~r>ldes.tr om.z 260 sydia po 1>€WllC'nl cr.asi<i i p1•z;y tie.go !l.łowa :imohowram:ie śnodków o~ 

I ~ta~dia.row. Kulm!n.a.C)'J~ pun;'<- trŻeparni.u ubm.nJia, okurzaniu me-- etrożno!ci moi.e uiC'hronić zdrowego 
tern ich Ur;>crJ;ys.tosc1 będ~te poohód bli, ccy zami.a.ta.riiu podłóg, zamie- c.Uowie-ka, żyjącego w jadnem mie~ 
do Zamarn a B~lwederu. nia się w drobny pył, lcl,óry później ~,;kaniu z ohorym od 1niebezoiecz.eń-

„DZl!fi Spółdzielczośtl" h~dzie. '-''dychają, ';·ciągaj?~ w sie· l st wa :l4araż,enia się. 
C " 1 ·k 't t D . , ł bie n11lJony ~razkow grUtZ!icy. enn.ra ny o.m.1 ·e „ ni.a spo -

dzi€lczości" w Polsic-e uc.hwalH wy- o d I d . ' . ·m st k1· znaczyć obohód oorocr.nego „Dnia o czego prowa z na uzywante Ul na y 
sipółd©ielczościi" na 2 czeirwc.a r. b. 

W dniu tym o.d!będą się urocr.Jiste 
akfL-<l•emje podług speejalnłe opraco­
W<'<lny'Clh prog-ramów. 

Gim111ru;byk.a ur.mna jest przez ! &lMu paciierwwe.go. 

' ,..,., ... ,_ , • • ' • ~ l • 

ws-t.iys.t.k.roh Je'k:airey za najzdrowszy I l<~MhmRB.trz.e, władający wp.raw­
sport dla lud'Zii zdrowych. Ni.ewiele ni.ej pirawą ręką mają sfos pa~ 
joedn.ak osób zdaje sobie spl'.lawę z cie'I'z.owy w:r·raźnic wygięty w kształ 
t-ego, że nadużywanie gtlmnaetykł cie litery „P". Specjaliści ,.od J.ewej 
częs.to ba•rdoo staje się przyczyną I ręl\ii" nmją to samo w~·g~oit<, aJ<C 

I 
• • najrozmaitszych schorzeń, którym w kaztałcie od.wróconago „C". 

nwn~JJ[Jlllnl naj'Częśc!iej podle~ają ą..awod~wi gim :o wsz~stk~. co tu ~st.ało pow:la--r. r; nastycy. &1.aine dAJe S<Ję oczyw1sc1e zas~.so-
j ?ial~ . ~awod-OtWegio. g.i,~nastyk~ I wać ,tylko do za:wo:iowych gim~; 

s.tw1orzenie prowincjonaLnych k.omi- p,ropagandowego Ligi Dr10gowcj n'~3.ezęs~LeJ ~a „nadm1~rm~e ro1Jw1- styik~w, :i1e powrnnn : t~m_ r~wme: 
tatów propagandy dOltrz.e propa.galll,.. Mm,aicają 'Slię z g()Jrącym apel·em rnę~ą gorną częsc ituł'?'':1'a p-rzy zna: p~11mę~c leka~ s~ hu 1 nau~z. -
c1a do mioa-&t i wsi całe~ . Polski. Ko- cLo całł'go społeczeństwa 0 najszer- i czn~e. sł~bsżem l"O'Z.wm1ęt11~ ooln~J ciele g11mn.a:i~"k1, ~~c~a w_iszko­
mittety te będą mfa1ły cbara.Jd;er c:iy- szie popa.i·.eie ogło.siron~j potyc:z.ki. I cz.ęsc1 cuafa. ~ygląd.a łi?, ~alt tr6~- h1•ch, w Mió1ych cmicrr.e?1a g1~~~ 

le~ranie ~HłMme10 Komitetu 'ropa11n~J 'oiJ[lki 
"~ •S ali konferencyjnej l\UrL. Ko­

munikacji odbyło .siię •wczoraj zebra­
nie Stpołieoon.eg.o kon1iteiu llrÓpiagan­
dy Pożyczki Inwestycyjnej. Nia. ze­
braniu tern, zwoł.a:nem z ini.cja.tywy 
Ligi Drogowej ireprezentow.:me by­
ły liic.zirne stiowa.rzyszienfa społ:e:czne, 
związki przemysłow~ z Centralnym 
7,wiąvkiem Pr.ze'IDJ'Słu Polo&lciego i 
7,wia7lkiem P.mclucentów i P.afinr­
rów ·Olejów l\Iineral;1,y~h na cz.ele. 
Stow;~rzy.szenfa przysposobienia. W'Oj 
skoweigo, oraz licznie ireprezenl<>-

81t,0 ,gpoł~m:n", gdyż <>rgandzacJ·ą icll. S 1t.. , • .1-. • •• ,_ • d kąt, podst.a.wą J<ego są S'llme Tozwi- stycz.ne :tr.atktowane są Jako zaJ~c1a " uuS\KrYfl'CJ'a lJl<i.Ji! moznosc ""az e- . . ~- k" h d · '"'aJ'ma .o.;ę a-'-war'''"""'""'';a urs;:nii.ł b t l . R l't . ! ni1ęte, ra.nuona WS<pl!Jl' lle na wąs IC co z1enne. ,.. · „, """" ~" ~--= " .„~ - mu ~ ~w.a e. 0 W:1 ze~ypoi;.po .1' eJ biodrach i eł.abo rozwiniet~h ino„ 
pracujące z Litgą. PalsikieJ pr:ziyJęc1a czynn~o ud~iału , h =============:::;: 

Prie7'05 Lig.i JNogowej Stefan hr. w dz.iele. odoooowy. ~ls.ki~j sieci i ga~~omalję tę 'WY}a~niają właśnie n-·1ezał"'lerdz.one flJ"Dlllazkl 
Ty~iewicz <>dczyitał n~tępującą d•rogoweJ, przyczyn1a~ąc f''lę t~ 1 same cwJczenia giml13.Styiotnc: W ~ 
re?n!UCJ

0

ę kt~va, zo&tała J
0

e<lnogłoś- S•po~!Obem do wmrnoooni.a. J...u.actwa l · k Pols.!ta zgłasza , więcej 
wynaslazk6w nit Inne kraje 

t ~· . kr ~ " ....,.15 
· wszelkie produkrje ~~ ony:wian~ na 

.ni.e przyjęta: po ęgi ·~ais~go. - aJu „ dl::-ążkach, na trapezach i kbłkach, 
„Doceniając w caiłej pełni 7Jna-cza- .Po ozy1Vl()D.e~, ~yiS!ln~JI postan.o- Ręce przy 'tych cwicmerwiaćh odgry-

nie Pożycz.ki Inwest,ycyjnej dla iy- w1000 prowiadiz1c Jałlma.Jszersz.· ą pro- waJ·ą główną. rolę, Mgi od.pocllywa- Wediług d.a1nych P.aństwoweg-0 U-
wa1na prasa. . d p J-1." d d d - l~'- \,,_ . . . . .. c1_a ·~s~ arO'l.lego o, SA-I'.a v:-szcz.e- µag.a.n ę pra..~ą'. ra Jową 1 o ·~zy- ją. rzędu paitemow.ag.o, Po ;:)11\,a jest AJia-

z,eb1•alllG zagna-I prezes Rady L~g1 l golll1'0se1 dla irozbudiowy suect drogo- tową. Jednoeizesnie będą orgamzo- D"rugą an.omalja, oechująeą gim.- j~, który z,głas~ największą ilość 
Dr.ogow-ej wiceministier Komuni:\Q- we·j, o'.rgani~je i stowlll"eys.z,enia 

1 

w1amoe tygodnie propagandy w całej n.ast.,yków profesj.o~aHstów, to okrą- wy11:ala,q,ków, niestety jednak, wy· 
cji· inż. A. Bobkowski, 1-:-'tóry w krót· zebrane n.a poeiedzeniu Komitetu P-0lsice. gły grzbiet. nalaz.ki te w większości wypadków 
kiem pmemów.i•eniu przedstawił ce. Jeżeli tSpojrzymy z profilu na czło. nde są z.atwierd:zaine. 
le zebrani.a. ~ wieka ćwiczącego codzioa-nnde n.a 'W r. 1934 zgłoowno do Urzędu 

pr~\~ad~~:~fe0n:;~vn:tó::t1;~~:p: Swieto -wiosny wśród młodzieży szkclnej ~:~~~~~~ i~ą:p:~i\:iu z~~:lnJ:; ~~~~~~~~X:rc;·;!~w:~:C~6~1a~ 
J,!andtową doc:uekala się kon~retnych · Wczoraj odbyło się na Ratuszu ze- dzenie drzewek poprzedzone będzie zbłegu lędźwi, ma bardtzo "\\rydiatną dwie 349. 
rezuH.atów w pocziyn.an:i:ach rzą.dl:>- branie Komitetu wykonawczego okolicznościowemi pogadankami w wypukłość, s.ipe-cą,cą harmon.ijną Najwięcej wynalazków z.gliais>z,ają 
WJ"Ch - ośw1adczył p. mini'Ster. święta wiosny. Tematem obrad była szkołach. - Prócz sadzenia drzewek lirtję ciała. mi1e.s:z'kańcy Warn:oawy. W roku 1934 
Zrna.czna część Ploż.y.calki Inwestycyj. sprawa, dotycząca zorganizowania katda szkoła przystroi swoje gma- Nieniajzdrows~ym sportiem Jest urząd paite1ntowy przyjął 150 zglo­
nej zosfał.a prze:imaC'Wna przez święta tego śród młodzieży. chy kwiatami. Dzieci, które wykażą szermierka. Oczywiści-a mówię tu szeń. W województwie krailrowekiem 
rząd na drogi. P111opagandą 1swą Li- ·święto wiosny śród. młodzieży roz najwięcej pieczy nad powierzonemi znowu o :r,awodowyich szermierz.ach. z,gło.sronio 32 wynal·azki, w lwow­
gia Dr<lgowa do-ci-era do najsmrr- p0cznie się 15 kwietnia uroczysto- im roślinami, otrzymają nagrody od J~dnem z .najgłówniej&Lych zho- skiiem 28, łódzkiem 14, pomor.skiem 
szych W:a1isitw społeczeństwa, ,a, o- §cią posadzenia zgórą 1.000 drzewek wydziału ogrodnictwa Zarządu mia- czeń„ w;y.nri/lmjącyoh s«mtkiem nad u- -10, poznański€m 21, stanisl.awow-
becnie będiz))a ona propagować rów- przez młodzież szkół powszechnych sta oraz władz szkolnych. życia f.echtu.nJru j.est tak zwa'{la s.kiem 53, wairsrz.awski.em 13 i nowo-
nirei Potyczkę Inwes.tycyj1ną. Piwez w 7 punktach stolicy, przyczem sa- I skoli~ czyli boczne skrz;ywieni·e g.rodzJdem 1. 

H. H„ ·SZPYRNÓH'NA .• &OJ - m~a~ta_ ca 30 .milj. b) inweąt_ycje I uchw~liły przejęcie Orłowa przez 
• mieJsk1e (drogi, wodoc., kana!. itp.) Gdy111ę, lecz ustawowo sprawa ta 

• - ca 30 milj. ŻobowiązyWało to do . jeszcze nie jest,_ zadecydowana. Tern 

ZAGLAC. H dalszych inwestycyj. W ten spo·j niemniej Gdynia jako przr:3zh' suk-
, sób -B. G. K. stał się samorzutnie, cesor już obecnie opiekuje się Or· 

· centralą wszelkich poważniejszych\ łowem, a wynikiem tej o~ieki jest 
· j zainteresowań ekonomicznych na budowa nowego pomostu l porząd-MIASTO· NA 

- Jeżeli idzie o funkcje już ,ist­
niejących banków, żeby wymienić 
główne - mówi dyr. Grabowski"­
to są takie. Bank Polski, jako emi­
syjny, pełni funkcje rozdzielcze, ob 
sługując kredytami inne banki. 
Bank Rolny objął_ chłod1}ię i «;>brót 
towarowy w zakresie ' rolnictwa, 
zbóż i płodów ziemi. Bank Gospodar 
siwa Krajowego jest zaangażowany 
w szeregu inwestycyj ria pobrze­
żu, z organizacją rybołówstwa mor­
skiego na czele, ale o tern potem. 
Ostatnio zapowiada się do Gdyni 
11apływ całego szereg:u nowych in­
stytucyj finansowych, część już tu 
jest, część - dopiero przybędzie. 
Bank Cukrownictwa, Dom Banko· 
wy dr. Józef Kugei i S-ka, brooke· 
rzy, Bank Francusko - Polski, Pow­
szechny Bank Związkowy . i kilka 
innych, wszystko to obrało sobie po 
brzeże polskiego Bałtyku za ba:r;;ę 
operacyjną, co naturąlnie dobrze 

. - wybrzetu, która też powoli zogni· ńej dtogi do morza. (żegluga pań-
świadezy o stanowisku Gdyni na rały; zabezpiecz<iiąe im sprzęt ry-1 skowała liczne odłamy handlu za- stwowa - drog(,, ,gmina Orłów). 
rynkach pieniężnych. backi i dobrobyt. Wobec tego nędza! morskiego. \ - Ale w Gdyni przynajmniej u-

- ,A gdyhlt to ująć historycznie, rybaczej ludności ]\aszubskiej była 
1

· - Panie dyrektorze! Gdzie jest dział w inwestycjach dawałby µa-
krory z banków był tu pierwszy na wybitna,. i temu najpierw. należało instytucja, któraby się zajęła narc- nu, panie dyrektorze, duty głos? A 
gdyńskim gruncie i rozpoczął inwe zaradzić. Zorganizowano więc od1·a I szcie Orłowem? Przy ląd w Orłowie tyle rzeczy domagałoby się tam taK 
stycje? zu Polskie Zjednoczenie Rybackie · naleey do Urzędu Morskiego, ławka ie popchnięcia! Budowa dobrych, 

Nestorem banków na pobrzeżu na zasadach spółdzielczych i udzie_!' przy autobusie - do komunikacji, tanich hoteli dla wycieczek, które 
jest właśnie B.G.K. Datuje to od lono rybakom możności, w drodze plaża - do właściciela Kolibek, o· się muszą gnieździć byle jak, komu~ 
roku dwudziestego siódmego, kiedy! długoterminowej pożyczki, odpowie pieka nad tym najpiękniejszym za· nikacja, szkola, a raczej jej brak w 
Państwowy Fundusz Rozbudowy dniego zaopatrzenia się w kutry mil-i kątkiem pobrzeża - do Opatrzno· Gdyni. 
zlecił naszej placówce także i Gdy- torowe, sieci oraz zbudowano dorny ści. Co należy w Orłowie do B.G.K. ':' - Owszem! Zwłaszcza szkoła. 
nię, jako teren dla najpilniejszych mieszkalne, poczem Min. Prz. i Han - B.G.K. posiada tam znaczne po Ludzi nowych dla Nowej l'olsli;i trz<.! 
inwestycyj. W uznaniu doniosłości dlu przystąpiło do dalszych związa łacie gruntów budowl. i dom kura- ba kształcić od dzfocka. Mamy na­
tej misji, przybył tu ówczesny Pre... nych z przemysłem rybnym inwesty cyjny w spadku po jednej ze zlikwi- dzieję, że Ministerstwo Oświaty 
zes B.G.K., zasłużony działacz Jan cyj, które obejmują hale rybne, dowanych instytucyj finansowych. pchnie ku Gdyni taki wysiłek, jak in 
Kanty Steczkowski. chłodnie i magazyny (prywat. inicja Ponadto B.G.K. udziela kredytów ne ministerstwa - Skarbu, Wew-

J a.ko najpilniejszą inwestycję u- tywa), oraz cały szereg innych ko- budowl. dla Orłowa, obecnie z racji nętrzne, Handlu i Przemysłu: Gd.Y· 
zna'no w r. 1927 zorganizowanie r~·- nieczności. Zaangażowanie wielkie· opieki nad fundus~em teren()W}'Ill nia za lat kilkanaście 'WYglądałaby 
bołówstwa morskiego, które przed- go kapitału wymagało zarazem do- żywo interesuje się planem żabudo- inaczej. Ale cóż. Nie należy to do 
stawiało się niezadawalniająco. Za pilnowania, aby nie poszedł na mar- wy Orłowa i bierze czynny wepółu- · mojej kompetencji, a mam trzy za• 
pruskiego zaboru, polscy rybacy z I ne, skąd wyłoniła się konieczność dział w obradach zainter. sfer rzą- sa:dy, których staram się nie nar.J• 
kaszubskiego pobrzeża byli przez I stworzenia oddziału na miejscu: I dowych. Orłowo należy adminii;tr. S~i-+ć. 
Gdańsk zupełnie . zaniedbani, pod- zaangażowanie B.G.K. w rozmaitych do pow. morskiego. Wprawdzie sej-1 lC. „ &.1 
cza.a. rdy niemieckich władze popie. inwestyc,iach: a)_ Ro:tibudowa miesz. mik pow. i ltada Miejska w Gdyn1 
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ZYCIE GOSPODARCZE 

Psychologiczny · .. ci~żar . stocków 
Gdy armja amerykańska w szczyt- I tego jasnym dowodem. Lecz dopóki 

. nym zamiarze pomszczenia topiel- , zaległości te istnieją, istnieje zaw­
ców z „Lusitanji" przypłynęła do sze groza i możliwość, że ktoś zechce 
Francji, by powiększyć grono oby· je „uruchomić". W konsekwencji 
wateli tamtego świata pochodzenia paraliżuje to inicjatywę i przedsię­
niemieckiego, nie chciała się dość biorczość„ bo , nie · pociąga nikogo 
długo zdecydować na praktyczne praca wyłącznie dla wienyciela. Za­
wykonanie tego zamiaru . Wywoły- ległości powodują wyzbywanie się 
wało to wówczas oburzenie do- coprędzej i cichaczem, po bylejakiej 
wództw Ententy i rozgoryczenie cenie, t.Owarow w obawie przed se­
wtajemniezonych Francuzów, Angli- kwestratorem. Derutuje · to zkolei 
ków i Włochów. ceny, szkodząc i temu producentowi, 

Gdy perswazje Focha pod adre- który zaległości posiada i • temu, co 
sem generała Pershinga, że niemiec- się z zobowiązań wywiązuje. JaSkra­
ki feldgrau rozsypie się w proch i wym przykładem w tym zakresie był 
bez oporu· na widok amerykańskie- nacisk fiskalny na zaległości . rolni­
go khaki, powolnie tylko trafiały do cze w ubiegłym roku po żniwach, 
przekonania wuja Sama, rząd fran- który wyrzucał po marnej cenie zbo­
cuski w harmonji· z Lioyd George'm że na rynek, mimo próśb, zaklęć·· i 
zgrzytał zębami. opinij organizacyj rolniczych. 

Objawy jednak tego niezado'wole- Dodać należy, iż fakt istnienia 

przygniatające tak bezpośredmo sła­
bych, jak i pośred.nio silnych, wiszą­
ce na cenach ciężarem swego bez­
wład u i grozy, należy ostatecznie, 
ale radykalnie znis,zczyć, skreślić ·i 
umorzyć. 

Wysuwa się ·przeciwko temu za­
strżeżenie natury moralnej: skre· 
ślenie zaległości podatkowych może 
stać się premją dla niesumiennych 
płatników. · 

Wydaje się, że przyznanie nawet 
„premij za niesumienność", jeśli o· 
na, na tle objawów rzeczywistego 
wyczerpania, istnieje w jakimś pro­
cencie, jest złem mpiejszem. Może 
ono być w następstwie przez odpo­
wiednio pedagogiczną. politykę fis­
kaln~ unicestwione, ale politykę tę 
należy stosować wobec odciążonych; 
odrodzonych psychicznie i 'vyrwa­
nych z marazmu podatników. Przy­
puszczalnego rozgoryczenia sumien­
nych płatników przeceniać nie nale­
ży. Zrozumieją zapewne oni wspól­
ny interes całego gospodarstwa w 
tej koniecznej likwidacji przeszło-

ści. 
Likwidację taką w dziedzinie po­

litycznej pieczętuje nowa Konsty­
tucja. Może byłoby dobrze i na fron­
cie gospodarczym zacząć nowe życie 
pod hasłem walki z obciążeniami 
przeszłości. 

nia były stosunkowo mniej znane, olbrzymich miljardowych zaległości 
a fakty napewno mniej wywolywa- publicznych, ciążących na gospodar­
ły pburzenia i zdziwienia, niż za- ce prywatnej, odbija się nader - u­
rządzenie zniszczenia zapasów ar- jenmie tak na kredycie wewnętrz­
mji amerykańskiej (samochodów, nym, jak i zagranicznym. Egzysten­
srodków technicznych, mundurów, cja tych zaległości, pl~czących się . po 
konserw itp.) wydane przez jej do- księgowości · prywatnej .i publicznej, 
wództwo po demobilizacji ocldzia- choćby nawet miały . one nie być ni­
lów amerykańskich we Francji. Pa- gdy ściągnięte, działa psychologicz­
.łenie olbrzymich składów pod B-Or- nie w kierunku apatji, bezwładu i 
deaux, które repręzentowały war- odstrasza wszelką śmiałą inic;jatywę 
tość ~ielu . a.etek miljonów wyda wa- inwest)'cyjno-gospodarczą. I dlatego 
ło się barbarzyństwem wówczas~ gdy właśnie owe stocki, owe zaległości, 
szereg . potrzeb wycieńczonych woj- -------------------------;.... _____ _ 

~~lans Banku »Polskiego ną sJ)Oleczeństw był uiezaspokojo- 1 
nych. Zarządzenie to jedna.k . bylo 
·sh1sznem. Wychodziło ono z za1oże-
n.ii, że ui·ucl1omienie tych stocków I z• trz•ciłl d•k•dę mar~D 
:wywoł~ł0?Y ~a ,ry~ku deru;ę cen, W. ciągu trze~foj dek.ad,y marca Pozyieje ,:inne aoktywa" i . „inne 
srezegolme, me_~ezpiec~ną °\\:owczas, zapas z.k>ta w .13.at1:1ku P<llskim wz,rósł pasywa" uległy zmniejszeniu: pier­
gdy .~·tworczoŁIC mu_sra~a SH~ prze- o 1.1 miłj. zł. da 507,4 milj. zł., a w.sza o 12,3 milj . .zł. d.o 134,5 milj. 
st.akw:ac nha zaspokaJame . nowych, stan pieniędzy Ziagrarricznyich i de- zł., druga - o 2,0 milj. izł. do 191,4 
po o3ow:rc potrzeb. Chciano np., w iz - o O 3 .milj. zł. d>0 15 1 milj . . :z.ł. mi~j. zł. 
na rvnku samochoclow,·m uniklllłĆ ' ' , · ' i - · d b 'l · . . _. . I Suma v.:ykorzyst1an:yi,c)l kred,ytów Natychmi:a.st płatne z.obowiąz.ani.a 
c ęza~u .e,f[1° __ 1 u, -~by fa_bi~_ki, przy · zwiększyła się .. o . 25_,,2 milj. zł. do ;annć-ejszył.y s:ię o 5,0 milj. zł. do 
opłacalnej ceme sprzed~:meJ, bez o- r 681,9 milj. zł„ pl'lz.yc'zem portfel 209.9 milj. 7.ł. 
~~wy ~~giego rzucema na. rynek I W€!kslowy wzró.sł o 9,6 milj. zł. do I Obieg bHetów bank<lwy:ch w wy­
z_ emobihzow~nego sprzę~~· mo~ły 621,2 mi1lj. zł., portfel zdyskont'O- niku wyż.aj omówionych zmtan -
się przesta:vic .z proclu~cJI czołgow wanych biletów -skairbowyc.h o 5,8 wzrósł o 39,2 m1lj. z,ł. dlO 945,5 milj. 
~a -?ro~ukc~ę samoc~odo_w czy trak· mjJ.j. zł. <l·o 6,8 milj . . 2 1. i .st,an poży- z.łotych. 
u~otw. 1• n.1~ ogrhałmcz~Jąc zakresu! cz;<)k, zabezpieczo.nych 'lia.staw.ami - Pokiryóe zł-0tem s.padł:o ~ 49,59% 

WJi worczosc1, we onac masy zde- ·1 · ł d 5 T ł d · bT h . ł - · A.b . , o 9,7 m.i J. ~ ' o 3,9 lrn.1 J. z „ o 48,08% r pl'lzeł<m::tcza normę SJta-

• 

Sprawozdanie z Walnego z2romadz2nia Spólk1 „ Jurata" 
UzdrołlJlska na pół1ysple Hzl. s. A. 

Dnia 30 marca r. b. odbyło się. do· 
roczne zgromadzenie spółki. Pn:e­
wodniczył obradom prezes rady p. 
L. Skulski. Szczegółowe sprawozda 
nie za ubiegły rok operacyjny przed 
stawił członek zarządu p. M. Beni· 
sławski. Ze sprawozdania te~o wy­
nika, że- rozbudowa uzdrowiska po­
stępuje szybko naprzód i już w bit:­
żącym sezonie zostanie oddana do 
użytku kuracjuszy część nowyc;h 
urządzeń, na które został rozpisany 

konkurs, m. in. kasyno, łazienki i 
!fryta płYwalnia. Zebrani jednogło· 
śnie zatwierdzili bilans i rachunek 
zysków i strat, udzielając Zarządo· 
wi absolutorjum. Na rok bieżąc1 
do zarządu wybrani zostali pp. J. 
Borek-Borecki, M. Benisławski i M. 
Lewin. Do Rady Nadzorczej pp. L. 
Skulski , K. Wędziagolski, S. Suryn, 
M. Sobolewski, J. Sobecki, L. Pan­
nenko, J. Maak, T. Karłowski. 

Giełda płeniqtna 
OSLABIENIE FUNTA, DOLARA 49.50, 41/:8/& Wars-i;awy 68.50 (- 50). 5e/, 
I }<'LORENA HOLENDERSKIEGO. I War5.zawy 70 - 70.13 (- 63), 5% War-

N · h · łda h l ' &uawy nowe - 60.13 - 60.38 - 61).25 
a wcz.oraJ~zyc _ gie ~ wa u-'. (- 13), 5% Ło-Ozi 52.75 (- 25), 5% Lu-

towych UJawmło się powazne osła· J btina stare 55. Trant2la1k,cje d·O'kc>11ane ~ 
bienie obu walut anglo-saskich oraz trieinooł:C1Wa:n:e: 3°/o bud'Dwl,an.a 46, 8% ctil 
florena holenderskiego. j' loro,o'Wllil_ca ~8 (- 25), 77? wa:rs~aws.ka-

. ' d t • 69, OodC1n,k~ po 500 dolarow 69.75, za 70/, 
Dewizę ~a Lon yn no owano. w · ś1ą.ską chcranop łaoeiić 69.75. 

Warszawie 25.47 wobec 25.70 one. · POZAGIELDOWE KURSY 
gdaj, -w Zurychu 14.761/% wobec WIECZORNE. 
14.90 w Paryżu przy otwarciu 72.45 Dolary papierowe 5.28'/•, 

' . .. Funty (banknoty) 25.45. 
wobec 73.02 przy onegda)szem zam Marki (bari.k.noty) 198.50, 
knięciu. Późniejsze notowania łon· Dolary 7l.łote 8.961/.., 
dyńskie wykaz.ują. le~kie wzmocnie- Rub_le złote 4.611

/:, •• 

nie kursu funta w ciągu dnia. PapJE'~Y procentowe mocn1e1sze. 
. • Stabilizacyjna 68.75. 

Dewizę na Nowy :Jork notowano. 5 (8) listy warszawskie 60.25. 
w Warszawie (kabel) 5,293/• wobec 
5.311/s onegdaj, w Zurychu 3.08% Giełda zbo!owa 
wobec 3.091/s, w Paryżu przy otwar- ·Na wczorai.sz.em zebranLu giełdy zbo-­
_ciu 15.13 wobec 15.161/4 przy oneg- towo-towarowei w Wawzawie ogólny 
dajszem zamknięciu. obrót wy1nUJSł 1.512 1., w tean tyla 180 

Osłabienie dewizy na Amsterdam ton. Notowano za 100 kl&. parytet wa~ 
wystąpiło już od paru dni, nie przy- go„1 Warszawa w handlu hurto;-'ym! w . . .. I ła<lunk<a'Ch wagonowych: pszem~ca 1ara 
brało Jednak dotychczas powazmeJ- czerwona szhlisla !7 _ 17.50, jednolita 
szych rozmiarów. Dopiero przy one- f7 - 17.50, zbiierana 16 - 16.50, iyk> 
gdajszem zamknięciu giełdy parys· 1-97'.y st. 12.75 - 13, 11-gi oS·t. 12.50-12.75, 
kiej notowano wyraźnie niski kurs owie_s I st. 15 - 16,. II 6't •. 1_4 - 14.50, 

. . . III-et st. 13.50 - 14, Jęc.zim1en browun1 
10.22'/•. Ten mski kurs w Paryzu 18 _ 18.50, II gat. 16.50 _ 17, III gat: 
wpłynął widocznie na wczorajsze 15.50 - 16, 4-ly tat. 15 - 15.50, grocła 
notowania giełd warszawskiej i zu- poiliriy 23 - 25. Vktorfa 42 - 46, wyka 
rychskiej. W Warsząwie notowaho 29 - 30, pel~~k.a ~9 -: 30, seria:dela - 1 . 12 ~ 13, łuba.n ft1eb1e&k1 ·9 - 9.50, tółty 
dewizę na Amsterdam 357.50 wobec 11 __ 12, rzepa.k i rzepik zimowy 42 _ I 
358.20 onegdaj i parytetu, wynoszą- 43.50, l~tni 38 - 39, s.1anf.e ln•ia.ne 45 - · 
cego 358.31. 46.50, koniczyna czerwona sw-owa 110-i 

WALUTY I DEWIZY. 120, czerwona bez kanianki 150 - 165, 
Na wc:~rajszoe;rn zebrą.niu ifełdy wa· 

J.utowe>-dewi:zowej w W~e ohroty I! b k I f J I 
dewizami· był'y ź~&i:one, prxy ten„ ca rv ant per umerv n 
dencti n.a.cgół .sł.a.bej. No.towano: Amster nie Uł"'"fZVll karti.lu dam 357.50 (-:-r 70), Berlin Z12.90 (- 10), WU r, 
Brube.la 90.10 (__:_ 25). Gd.ańsk 173.15 1 'V · · k · · · · (- 5), Loooy·n, ż5.47 (....:.__ 23), Ma.d:ryt _ . l'Aw1ąz,. u z ?oJawieil!liem się \V' 
7,2.53 (+ 7), MooJolain ~4.08 (+ 13), N~- prns1·e codz1anneJ .n,o,taltek o pows'ta­
wy J0<rk 5.29.6~, wypłata telegtra.f!cz.1u niu karbelu fabryk perfumeryjnych 
na Nowy Jork 5.29.75 (- 11/i), o.sto - i podwyż.s,zeniu cen wyrobów mv-
127.80 (- 160), Paryt 34.99, Praga 22.15 dl '· ,_ :.....~... h z · "k: ( + }, Szt01kholm ·no.SO (- zo), Zurych ar.&M> • l.l\:0'811rel·)' Cl'An1yc , w.1ąze 
171.72 ( + 5). W obr<>tach ;prywai:n:yoh: Przemy.sł~ Per.fumeTyjnego w Pol­

poży- · marka inile0mieoka 198.75, szylllng a'11'5'łrja sca, -0bejmujący najpoważn1ejsee wy 

mo 1 iz~wanyc ~o rner~y. ~ Y zas Zapas polsikich moniet srebl'!llych twbową o 18,08 punktów. 
wplyn~c _na ~s~ c~ologiczną . ~ tro~ę i bilonu spadł o 7,2. milj. d . . do Sfupa dys.kon.bow.a 5%, od 
przeds1ęb1orczosc1 i produkcJ1, me ..,8 0 mr·1:l· t k t . h 601. 

I 
, . - i) ' ' ; z,_. cze Zta.S aWOW)C /O• mog o wystarczyc zapewmeme, że -

stocki nie będą uruchomione, bo ze • · ,' · . -

~:~~~~ś~!1e:~0dzd::~~~ia~~is~~~y~ ! Znlzkl kOnłiJencyJne przy przywozie z Esronn 
i r~d_Yk_alni_: usunąć możliwość, by I W „Dz.i en.piku . Urzędowym Min. f mi1czn:ego do \vy,robu brykietów -
zacrązyc mogł on na rynku. Skai11bu" Nr. 9 .opulblilkow:.any oo.st.a~ za pozwoleni•em min.istr.a Skarbu -

Podobnych przykładów niszczenia okólni:k Min.isiters:twa Slcad>u z dnia bez da (do d!nia 31 grudni•a 1935 
zasobów nie przez bezmyślność, lecz 30 :marcia r. b. w sprawie · tymcza- · roku); 
przez znajomość psychiki ludzkiej oo'Weg.o sto1oowani1a zniżek kcmwen- 2) znHJc>n€ efo od s.a1ndiacmy zoota­
można przytoczyć więcej. cyj.ny;ch, przewidziianych w pro.to- ł-0 ustalone dla kon.~yngenrt.u celn-e-

Palono i topiono kawę w Brazylji, kóla t~myfowym polsko - es.tońskJm g.o 300 q; 
nie z powodu pasji niszczenia, bo z dnJ,a 27 mairca. 1935 r. 3) do wym.ienronych w p. 1 itowa­
moina było zapasy unieruchomić, J.aik wiadomo, w dniu. 27 marca r-Ow, pochodzących .z in.n.yeih· państw 
lecz poto, by plantator, świadomy r. b. podpi•saity ?;ostał w Woairszawie tl'ill!kitatowyich, m~ją 21a,Sltós:owani1e 
groźby istnienia stocJm, który lada protokół taryfowy polis.ko - es·t.oński, zniżki aronwienc.yjne pod1aoo w tym 
clnvila mógł być · przekazany na ry- będący UlZIUipełnioeniiiem traktatu hAn- pumikcie, w 1r.a.ma.ch pn.y:z.n.anych 
.nek, nie wyżbywał się masowo i co- dlowego 'i uaiwigacyj.nie.go między tym państwom lkil:amml na•jwiękisze-­
pl'ędzej swej produkcji po nieopła- Pol&ką .a E1sfonją z d1nia 19 lutego g-0 1.11przywilejow.arifa (.oołkowi'Ciie 
-ealnej cenie. Podobnie miała się 1927 r. oiria.z protokółu dodaitkowego lub częś>Ci~wo). Kontyngent coelny 
rzecz ze stockami bawełny. d:o tego 'tr.aiktattu :u dniia 5 lipca 1929 d.!a oS.anidiaC7.Y przysiłll.iguje innyra 

Nie wchodzimy tu w paradoksal- r. Pirotokół .ten obowiąz.ywać ma d.o państwom 0traktia.towym w x.amach 
ność zjawiska, jakiem jest współ- dnia 31 grud,ni1a 1935 1r. włączm.i.e. klauzUlli najwięk&rego upreywilejo­
rzędne istnienie ogromu niezaspo-1 P..ostanowi-an.ia tego pr<>łlokółu ,s·ą wia.nm i w trybie, pr;ziewid·zi.anym w 
kojonych potrzeb i masy zbędnych tymczais.ow-0 stosowane oo dnia 1 p. 2. 
dóbr. Stoimy na realnym gruncie kwietni.a. 1935 r. dio CZ>affll 1ratyfika- .;;;;;;;;;;;;m;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiiii;;;;;;;;;;;;;;;;. 

rzeczywistości gospodarczej i prag- cji. Podobno 
nęlibyśrny wyciągnąć z niej pewne W związ,ku z .tem m in. Skarbu po­

. wnioski dotyczące gospodarstwa pol diak> dY'l.iekcjom i u•nędom celnym 
skiego. do ·wti.·aid6mości i wykonania co na-

Mię<lzy psychologic1;nie, a więc i stęp.uje : 
ekonomicznie uzasadnionem zjawis- 1) Wy-szcz.e.góln.i10ne .n~-tej towary, 
kiem niszczenia zapasów, a nasz.em poch-0dr6ące i przychod.ząc-e z Es,to­
położeniem gospodarczem istnieje nji, k,oirzyiStają prny prx;ywozi<a do 
pewna analogja w dziedzinie zale- polskiego obs2iaru celnego z naos.tę­
głości podatkowych. Zaległości te, pują.cy.ch zni.żon'Y'Cih stawek kOUl­
podobnie jak stocki demobilu, kawy wencyj111yich (cło w :Zł. od 100 kg.): 
czy bawełny, ciążą poważnie na na- szczu•paki, przywożone w okresie od 
szem gospodarstwie narodowem. W 1 kwietn1a d-0 30 czerw.ca. r. b. włą­
olb~·zymiej większości wypadków czni·e - 26.-, .s.andaicze, praywo.żo­
Ministerstwo Skarbu przestało li- IIlia w o'kre'Slile od 1 kwi.0tni.a d-0 30 
czyć z tytulu uruchómienia zaległo-I czerwoa r. b. włi!omtie - 50.- (d:la 
ści na jakiekolwiek realne wpływy. kontyngentu 300 q ) , lesz~e, przy­
Próby ujęcia ich redukcji w ramy] w. <>żone w tym samym okresie 33.-, 
planu, podyktowanego raczej wzglę- o.koni10, przywooone w tym s.amym 
dami ~edago&'iki niż fiskaliell»', StJ. ~ - 26.-, pak z ~ku błtu-

(m) W najblii:szym czasie zaJsc 
mają duże zmiany organizacyjne w 
polskim handlu samochodowym. Dy­
rektorem placówki sprzedaży santo­
chodów produkcji krajowej zostać 
ma jeden z dotychczasowych dyrek­
torów oddziału warszawskiego zna­
nej francuskiej firmy samochodo­
wej, uchodzący za wybitnego fa. 
chowca a zwłaszcza. doskonałego 
organizatora sprzedaży. 

W związku z tem mówi się rów­
nież o obniżeniu ceny w<YM>w kra­
jowych, co pozwoli im konkurować 
z wozami ang!elskiemi, które będą 
wtedy znacznie dro7su a są znacz­
noie mniej przystosowane do na­
szyd warunk6"t1 

c:tki 98.6~, 1~or.o:na czeska. 21.~, frank twómlli•e perfome11.·yjne sitwiiiefrdza, iż:· 
francuski _5. t.rank S7JWP,toor&ki 171.50, l) f. b k · f · - ,_ 
funt ang~~ki 25.45 (- 20), d'Ołar 5.28.75 .a ry a'l1C1 ~er ume.ryJm .l\lar• 
(- !112), rob.el złoty. 4.63, doba<r doty tel u me utworzyli; 
8.98, mbd sreb.my 1.70, bilon 0.78. Blllllk 2) c.eny fabr)~czne na wyroby per• 
Polsi<Ii płacił za hanknoty doloarowe po fumaryjn-0 • lkosmacyc7.llte i mydk1'1'-
5.27 - 5.25. k ' . · I ł · d · AKCJE. S> I•e zm1.anoon .me 1m·eg .y I po wyl'A· 

Na ryniku akcy·jnym tende.noja była. szone nie w:s-t.ały. 

Złota ceraz w~erei 
1n..ieco moorioeJsza, pny obl'lolach wi•ęk· 
SZ)'1ch oaJkaiami Bam-ku P'O·Lski~. Noto­
WaJll'o: Bank Poł<Sik.i 89 - 89.50 - 89.25 ( + 25), Modnz-ejów 5.25 ( + 15), Haber- («b.) Produkcja dota na świecie wcią.i 
bu.sch. 48 (- 55), Stairachowice 16.75 _ wzrasta. Wed.ług dopieroco ogłoszonego 
17 ( + 25). . sprawozdania wielkiej firmy londyńskiej, 

PAPIERY PROCENTOWE. haadlującej kruszcami, „Samuel M.onta,.. 
Dla papierów pr-0ce:nt-Q.wyoh tendencja gu ~nd Co", pr~ukcja .ta w 1934 roku 

był-a slabsza, przy większycih ob.tiolach dosaęgła ~7.4 milJ. uncyJ, ~~y w 1928 ro-
78/o 6tahi1illacy~ą d 41 /!0/o [mami• .7Ji-em~ ku WJ'!l(ISlła. tylko 19.1 milJ. . 
s·kiemi. Notowaoo: 40/o dol.airowa preani·o , ~om";D-o, ~e l?rzybyio tak duzo złot8! 
w.a 53.4-0 - 53.50 (+ 12), 4% iinwesty- sWtat ~ ~ał się przez to,bogatszy1 a~1 
cyj1n-a <.w)1kła 105, 5% konwersy.ina 68 J c~ny„ się u:e pOprawiły, ant za~ru~ente 
(- 25) 5% !.."Thl!ejow":t 63 60/o dola...ow.a nie wzrosło, Wiemy wsz'fScy, ze rowno-
76.50 __:__ 76.75, 7% &t·ał>iLi~aicy)'lla 68.75- legie do w~ost!I prc•dukcji złota szedł 
69 - 68.50 (- 125) oddmki po 500 d·oJ. wzrOś~ prze5'len1a gospodarczego. Prze-
6950 - 6925, 41;20; 0 'zruem:skie 50 _ 50.25 powiecbUe wybitn,ych te.o.retyków, ~e ce~ 
(- 25), 7% zii:emsilcie dlolar-0we 49.25 _ ny muszą spackc stopniowo, pon1ewaz 

Bezpłatni wsteD 
na Targi. Poznańskie 

złota coraz; pn•ybywa, doznały sromot,,. 
nego fiaska. Ceny właśnię olbnymio spa 
d.ły, i upak leu był główną przyczyną 
~du1 kryzysu, Wyprodukowane zaś 
złoto ~miid.'&iło się przez ten a.•ms .,.,. 
kilku I.aa.kach emisyjnych, głównie w 

Karta uczestnictwa, jaką można New Yorka i . Paryiu, oraz na ogcom.aą 
będzie zakupić w biurach Orbisu skalę było aabywane i ukrywane przez 
k . k h R l · d h t ' publiczność 10s ac uc m I urzę ac pocz o- N •.•.• ' _.J ___ 1 zł l • -' . . • llJWlę ... zym pruv.u;ęll em o a ,e ... 
wych w miastach powiatowych po południ<iwa Afryka. Wskute:t spadku 
cenie 2 zł., upoważni do ulgowego l kursu funta i odpowiedniego wzrostv ce 
przejazdu na kolejach państwowych ~Y doła w L()nd~ (wyrażonej w ~y· 
do Pożnania i z powrotem w dniach I U.Cach, opł~o się ekr.plcatowac w 

• • • • 
1 
Afryce kopalnie nawet słabe, wymaga· 

od 26 kw1etma do 6 maJa włączme., J,ce znacznydt inwestycyj i kosztów. 
Zniżka ~ynosi do 80 klm. 508/o tam : Dywidendy 32 epółek, tam pracujących, 
i z powrotem od obecnej taryfy, po- doszły d~ 1.4.5 miłj. Jedll~einie_ p~­
wyżej 80 kim. - 331;3 % tam i z po- s~y Się si.bue ~ akcyJ,. wyrua1ąc się 

t d b
. . t yf nieraz w opęlłrnczej haussae tycb, t. zw. 

wro em o o ecneJ ar y. „Kałłirs", 

Pozatem karta uczestnictwa upo- W ostatnich latach uczyniła ROsja zna 
ważnia do szeregu zniżek w Pozna- czlne wysiłki, aby powiększyć u siebie 
niu. M. in. zniżki te obejmują bez· p~odu~ ~lota. Jak dotychczas, wysil.. 

. . . ki te uwienczone zostały znacznem po-
płatny wstęp ,na Targi, 20% znri~ wod%eniem.. Produkcja sOWiecka z 900 
kę w hotelach, 10% zniżkę w re· tys. u.ną-j w 1928 r. doszła do 4.2 milj. 
stauracjach, · 30% na wjdowiska w. 1,934 r. Zajmuje on!1 ~~ec:nie ~ugie 
sportowe, 25% na operę i teatry, ~eJSCe pod~~ ilosei, ~pesred-

. h . . 1 _ • 1 DlO po południowe1 Afryce, 1 stanowi 
40% w tramwaJac 1 Wlew 1n~ch.1111i t5.P/e otcSlaej prodwkcji świato~ 



e 
. ... 

Zapisy . do szkół ·powszechnych , 
Do 3zeregu 1'rzedsięwzięć w: dzie- wóz sztuczny (bezpośredni). 23) Bu otóż sukno używane na. płaszcze mi- . Od~•cht SI' 8, 9, I 10 k~lel~„ 

cizinie uprzemysłowienia Z. S. R. R.I dównictwo droa-owe. licji sowieckiej po uprzedniem trak- . Zapisy do pubhczn?"ch szk~ pow· Prz1: zgła.szamu dz~~ do ~zkołJ, 
nalety zaliczyć eksploatację zł.Sil Pozo~tawiając szczegółowe omó- towaniu kwaśnym roztworem urty- szech~ych od~ywać się będą J_ak CG· rodzi~e mogą wy~a~c zyczem~, do 
apatytów i nefelinów z półwyspu!. wienie poszczególnych dzie~zin fa- tu nie dało przecieku w ciągu 24 rocz~i.~, w ciągu czterech dni W. o- której, szk~ chc_iehby l~we dziecko 
Kolskiego. chowcom, warto przytoczyć jeszcze godzin, gdy to samo sukno tym roz· kresie od .s do 12 b. m„ w godz. od posyłac. <? ile me s~?1e temu n~ 

Jeszcze w 1930 r. wybitny nie- . kilka ciekawych faktów: tworem nie traktowane, uległo prze- 9 do ~4-eJ. , . 
1 

• przeszko:dzie ~rak mie.J~ w daneJ 
miecki specjalista w dziedzinie su• Leningradzkij Stiekłotriest zużył ciekowi przy tej samej ilości wody l_)la . kandyd~tow. do kla~y I·eJ szkole, ~yczema rodz1cow b~dlł u-
vctfosfatów, dr. Krtiger nie wró?;j'ł w roku 1932 _ 1160(} ton. Wyniki w ciagu dwóch minut wpisy odbędą się w dn. 8, 9 i 10-go względmone. 
zapoczątkowanym pracom pomyśl-! dobre, to samo osiągnięto w t. zw. Dł~gi szereg doświ~dczeń z dzie- kwietn_ia, ?o kl. I_I-:.Yl!·ej-: w~· Rejestracja dzieci . niepo3i~d&j~-
nych wyników. Tymczasem wydoby· ceramice szlachetnej. dziny nasycania . drewna pozwalil 1~ kwrntrua. Zapisywac nalezy dzie- cych .metryk u.rro~ema odbędzie 5tf 
e:ie apatytów wzrasta z dnia na Zastosowanie nefelinu w przemy- przypuszczać, iż system ten da do- c1 uro.d~one w r. ~928 bez wzg~ęd~ w dmu 12 kv~'1eima w tych samych 
dzień. Kwestję apatytów, będącą tyl śle garbarskim dało wyniki pod każ- bre rezultaty i w tej dziedzinie pro· na dzien urodzenia oraz te dz1ec1, punktach zap1sow-ych. 
ko częścią kompleksu apatyto-nefe- dym względem dodatnie. dukcji urodzone w roku 1927, 1926, 1925, O przyjęciu zgłoszonego dziec!? 
linowego można uważać dziś za ro~- Dzięki nefelinowi _ urtytowi u- Bad~nia dokonane w innych dzie· 192~, 1~23 .i 1922, które obec~ie ni- d? szkoły rodzice ~dą ~~ado~e-
wiązaną. Obecnie eksport apatytów li dało się przy dziesięciokrotnem ot- dzhiach pozwalają również spodzie- gdzie. się me ~czą lu~ uczą s~ę P?"- DI w czerwcu. Rodzice dzi~c1 w _wie­
chibińskich zajmuje stałą pozycję niżeniu koszt~w, zmniejszyć prze• wać się wyników pozytywnych. watme, .a rod~~e. ~o~iekunowi:) zy: ku szkolnym, któr.:y zam1erzaJ11. ~ 
w eksporcie sowieckim, a szereg fa-1 szło dwukrotnie okres garbowania, Próby te i badania prowadzone s·ą czą sobie umiescH~ Je ~ pubhczneJ roku szkolnym 19~/36 ~~ć dzieci 
bryk eur~pejskich, m. in. i polskich, oraz uzyskać zwiększenie przelotna- również i poza granicami Z.S.R.R. szkole po~s~chneJ. . w domu oraz' rodzi47 dz1e~1 urodzo.. 
oparł swą p1·odukcję nawozów· sztu-· ści. Dla przemysłu. Polski najbliż'ej Przy za.~lSle należy bezwzgłędn~e ny~h. w r. ~928, kto~ me ~gł~ 
cznych l1a surowcu sowieck_\m, za- Szereg większych zakładów gar- granie Z.S.R.R. położonej; posiada- p~edstaw1c metrykę 1!-rodzerua dz1ec1. obecnie. do s:1J!ISU, w~n~1 w 
sobniejszym w niezbędne do produk~ barskich pl'Zeszlo niemal zupełnie jącej ·przytem własny, pierwszorzęd ~z1ecka. N~dt~ kandydac!, do klas okres1.e trw:mia zapa_sow: . złozyc na 
cji nawozów sztucznych s~ładniki, na garbowanie nefelinowe. Ceny ut· 1 ny port morski, nie może być oho~ starszy~h w1.nn.1 przedstaw1c cenzu- pon_kc1e za~ns.owym pdmien~ą :ekla 
od fosforytów używanych' dotych-1 tytu kalkulowały się następująco: jętnym ten pożyteczny surowiec, rę lu~ mne. swiadectwo z dotychcza- ~cJę. Dzieci urod1.Ql'le ~, 19 ... 8 r., 
czas. . 25 rb. franko fabryka Leningrad, WI już z tego choćby względu, że niskie 11owej nauki. . . . n1ezgło_szone podczas np1sow, będ4 

W miarę rozwoju eksploataeji . o- 1 Chibinach zaś 5 - 6 rubli ~ to-• koszty tra.nsportu morskiego posia- Zgłaszane do \za~1su dzieci. będą przydzielone z urzędu do szkołv be~ 
kręg~ chi~i~ski~go na.sun~ła się in· r na. , , . I dają na cenę ,~mówionego surowca poddawane badamu lekarskiemu. prawa wyboru szkoły. , 
na, memrueJ wazna kwestJa eksplo:i I W przemysle włok1ennfozym o„ wpływ decyduJący. St ł H t I E • k• 
tacji złóż nefelinu (najbliższego' trzymano ni.emniej ciekawe wyniki, I Elta. rza y w o e u uropeJS rm 
krewniaka apatytu), obliczanych o-

1

1 . . 

krągło na jeden miljard ton. Zwolniony wofny rani kierownika sali . brldtowef 
Ostatnio w szeregu polskich i za Pro· gram· ZJ·azdu M·1ast . I popełnia samob6Jstwo 

granicznych pism fachowych ukaza-1 . W, bridżowej sali Hotelu Euról- ski oparł lufę rewolweru () skroń I 
ły si~ wzmianki a nawet artykuły pejskiego wczoraj około godziny 5 pociągnął za cyngiel. 
na temat zastosowania nefelinu w I Obr•dy rozpocz.rn•lll Slfł w sobotę popołudniu, grający w karty nielicz- Przewieziony przez Pogotowie n. 
poszczególnych gałeziach przemy- 'V . d ł · 1 sobotę rozpoczną się w War- zydent m. Lwowa w. Drojanowski ni goście usłyszeli trzy ra poraz na- tunkowe do szpitala św. Roeha yr. 
8 uB. d . f 

1
. . d d . . . I szawie 3-dniowe obrady XIII ogól- wygłosi referat 0 zagadnieniu rów- stępujące po sobie strzały rewolwe- $wierczyński poddany został opera• 

a arna ne emu me o z1si.1J 1 b · _, k' z · k · b d. . . . , . . dd k 1 · · „ · · k 1· ~ · · · . . ł 
1 

, . 
1 

. 1 nego ze rama C:tnon ow Wiąz u nowag1 u zetoweJ i fmansow mieJ rowe, o ą.ne w pocze am, m1esz... cJi wyJęc1a u i. :c.iycm Jego nte u~ 
za3muJa urnys y geo ogow 1 c1em1-1 l\f" t p 1 k. h Ob d . . . . . · t · t aż · b · • t N"ed-.. 
k , ,,; .ki t 

1 
b d , . t 1as o s ic . ra y ?npoczną sk1ch łączme z zagadmemem mwe- czącej slę na ym samym pię rze. gr a me ezp1eczens wo. i o.,...~, ow. l vm em yc l a an Jes sz.1- · d " „ . . . G · b. 1. l' d · d bó. A · . h . d . I się o go z. " rano uroczystem na· stycJ1 m1eJsk1ch, prezydent m Byd- rający wy ieg 1 z sa 1, g zie zau- mor erca, a zarazem samo JCA · • reg powaznyc prac n11ę zy mne- b · • t k . . : 1 · · · d k" I - · · · . k .t ' · 

1 
ozens wem w ·atedrze, poczem o· goszczy L. Barc1szewsk1 mówić mę- ważono eżąceg-0 na z1em1 . męzczyz... amows i wa cey 2:El smierc1ą, Dl.lmQ m1 prace zna orni ego uczonego po - t · z· d . . . . . . kt' 1 • ł · dd · t b · to · · ki f J 1\1 . I warcie 1az u nastąpi w wielkieJ dzie o metodzie pracy w gospodarce nę, z orego p ecow sączy a się po ama go na yc m1as weJ op.-

s ;~o pro · · .frozew~cza. t . j sali Rady miejskiej na Ratuszu. miejskiej, wreszcie dr. J. Zawadzki krew. Parę kroków od rannego w racji trepanacji czaszki. 
~~rwszą n~~s ~Yh orzi~ '<l~l'l I W pierwszym dniu obrad w godzi omówi zagadnienie opieki społecz- plecy, jak następnie stwierdzono kie Ranny Świerczyński pełnił 1'Wll 

pr~ /czneg~ 0 r~ł~'lUic .po a. 0;. nach przedobiednich, oprócz wybo· nej i bezrobocia w miastach rownika sali bridżowej, Jana świer- obowiązki od kwietnia r. ub. Z od-o 
;e; mowyc r~~~~ ~czony r~SYJ~ 1

1 nł prezydjum, uchwalenia regularni W drugim dniu obrad nas~pi wy- czyńskiego (Waliców 30), leżał Mie- dalonym woźnym niejednokrotnhi t ~r~w ~ r. ·. prf'va a u _e-1 nów obrad, wyborczego dla plenum bór 40 członków Rady naczelnej i 40 czysław Adamowski (Browarna 24), miał on zatargi, które zakończyQij 
f a. Je. na łzna~zne.~ zwk oc~, iome: oraz wyborczego dla kół wybor- zastępców oraz głosowanie nad sze- z raną poi:!rzałową prawej skroni. się w tak krwawy sposób. 
'd;valzk1!.1

1
e ?J> .aca 0 hsitę ed sp ~ał owa,"! 

1

, czych, nastąpi wybór komisji wery- regiem wniosków organizacyjnych Obok na chodniku leżał mały brau· Strzały wYWołały panikę wśród 
a e 1c 1 1 z1mnyc un r po wyspu f'k · · d · · · f I · · l 3 K 1 k" i acyJneJ oraz sprawoz ama za- 1 orma nych Związku l\1iast Pol- ning ka. 6/ 5. gości, całe szczęście nielicznych w. 0 s i:go. . , . rządu z działalności Związku Ód 24 skich. W dniu tym nastąpi oficja!- Jak ustalono mężczyzna ,;.z prze- tym czasie. bo hotelu natychmial'lt 

raJ t.en, ?Qd~cy ongis pi:zedmio- ! października 1927 roku. 11e zamknięcie Zjazdu. strzeloną skronią Adamowski, był przybyli przedstawiciele władz bez.. 
tern clocie~~ ki!ku zale?w1e uczo-1 Poza szeregiem komunikatów inż. Trzeci dzień, t. j. 8 b. m. poświę- woźnym, któremu w swoim czasie pieczeństwa. 
n~ch zamieiul się obecme w okręg I Adam. ~aprocki~ wiceprez?s Tow. eony bę.d~1e z~iedzeniu stolicy przez dyrektor $wietczyński wypowiedział 
pizemysłowY,. urbamstów polskich wygłosi referat uczestmkow zJazdu oraz urządzeń i pracę. Woźny zaopatrzywszy się w 
. ~hihfń~ka odmiana ~efe~inu ści· j o. zabud?wie_ i;iiast. Po przerwie ,o- zakładów miejskich. rewolwer niespodz~ewani; ~dał do 
s1eJ mow1ąc urtyt, zawierający 89°/o: biadoweJ, oprocz prac w poszczegol- W związku ze zjazdem, prezydent przechodzącego św1erczynsk1ego, od 
nefelinu posiada wzór chemiczny.: 1 nych sekcjach, na posiedzeniu ple· Starzyński oraz pani Starzyńska j tyłu 2 strzały, z których jeden ra­
(Na !{):! O. Al2, O 3 2 Si02, narnem dyr. Jan Strzelecki mówić podejmować będą uczestników Zjaz I nił go nieszkodliwie w rękę, drugi 
twardość ok<>l.o 6, ciężar wl. ~.6. będzie o. oi'~anizacji. i działalności du oraz zaproszonych gości rautem spowodował r~nę między _łopatkami, 
Składem swym urtyt przypomma Tow. osiedli robotniczych. w salonach Ratusza. Raut odbędzie prawdopodobnie naruszaJąc płuca. 
szpat pofny, używany przy Wyrobie W poszczególnych sekcjach pre- się w dniu 6 b. m. o godz. 22~ej. Po morderczym zamachu Adamow­
porcelany, z tą jednak różnicą, · fa 

Dr.Z.F AJNCYN 
Wetaeryc:zne, płciowe i 6*6me pnyjaaie 
9 r.-9 w. w niedz. do 2-el. LESZNO 36. 

Dr. 
mec1. GKOSGLIH. 
CHOROBY WENERYCZNE, PLCOWE, 
Złota 44, od 9 r. - 9 w., Niemicla do 3, 

zawiera zn.acznie większy procent 
glinu i po.tasu. Po:1atem posiada je­
szcze i tę ważną własność, że jest 
bardzo łatwo 1·ozpuszczalny, nawet 

KiJR.IER POLSl&I SP0RT011'1' 
w słabych kw.asach. Poczynając od· 6 · 
glinu metaHczengo, a kończąc na Ob Z lenlsow, otwarły 
materjale do budowy nawierzchni W dniu wczorajszym rozpoczął się cie z Palestyny. 
dróg, dzięki skali swego zastosowa- w Warszawie obóz tenisowy, grupu- Treningami kierują: kapitan spor 
nia, nefehn zajmie czołowe miejsce jący najlepszych naszych tenisistów towy PZLT', radca Olchowicz oraz 
wśr6d surowców mineralnych. z całej Polski. Zawodnicy, którzy trener Jerzy Stolarow. Treningi 

Jeśli chodzi o rodzaj zastosowa· nie . miesz~ją stale w Wars~wi~, I trw~~ będą c?dziennie na , ~ortach 
nia nefelinu - urtytu w przemyśle,' zamieszkali w hotelu na stadJonie LegJI w godztnach: 10-12 i od 15 
można wyodrębnić trzy następuja- Wojska Polskiego. do zmierzchu. 
ce grupy: • Na obozie obecnie znajdują się: Z in~cjatywy i na prośbę radcy 

Grupa pierwsza. Tłoczyński, Hebda, który wrócił już Olchowicza - tenisiści skoszarowa-
Zastosowanie nefelinu w całości. do 'warszawy, Spyćhała, Jędrzejow- ni w obozie mieć będą stałą opiekę 
Rodzaje produkcji: 1) Wyrób ska i chwilowo - Majewski. Tar- lekarską w osobie znatiego lekarza 

szkła. 2) Wyroby ceramiczne. 3) łowski i Bratek przyjadą na obóz w sportowego, · dr. kpt. Rettingera. · 
Wyrób emalji. 4) Wyrób papieru. dniu 7 b. m„ W.ittman - po powro-

Kurs tr•n•nkw dla k•l•kowc6w 

Skład narclarsklel grupy ollmpllskl•I 
Polski Zwią.:Dek Narciarski us.ta- na.), Stan.iaław KaliPi>el i Marjan 

lił już s.kl:a<! .namoi.arakiej grupy o- OrJ.ewicz (biegi: Oltwiart.y na 18 kim. 
lirnpijsiki·ej. W skład tej grupy we- i na 50 kim.), hydor Łuszczek, J.an 
S'Zli: Stan~sł.aw Marusrurz, Broni- Bochiemek (.skoki otwaiite) wrem;c1e 
sbaw Czech, Andm.ej Ma.rus•airz, Mi- W.einschenik Fiedor i Michał J a}}łoń~ 
chał Gómk.i, (koonbinaicja klasycz- sld .(kombiI11acja alpejs.ka). 

Przedollmpilska mrup• hok•Jowa 

5) Wyrób szkła wodnego. G) Wyrób 
ultramaryny. 7) Wyrób Neokaoliny. 
8) Nefelin jako nawóz sztuczny. 

Grupa druga. 
Zastosowanie nefelinu ze wzglę­

W nadchodzącą niedzielę, 7 b. m., 
odbędzie się w Krakowie otwarcie 
kursu trenerskiego dla kajakowców 
polskich. 

Zarząd Polsika-egoo Zw;iąozku H0>ke- ternreh, Werner '(Warsziawi·ankaJ. 
ja .nia Lodzie rufo uistailił jesz,cz.e de- St.ogxiwlSOCi, !Warmiński, Zielińiski, 
finirtywne·go stkłiaidu gru,py olimpij· Ludwi•cz.aik (AZS - PO'lJ!lań), M.ar­
skfoj. Grupa ta zootaniie wybrana z chewczyk, Kowia.l.ski, l\!:ichalik, Woł· 
pośród następujących hokiei.s:tó.w: kOiwski (Oiia.covJ.a), Go<Hewski, żubr, 
Adiamowski, Tupalski~ Kowal'Ski StaniisZiew.siki (OgniskiO Wilno), Ea· 
(AZS - War,srL,aw.a), Głowaioki, Rr· sprzak, Jasiński, Lemi·szko, Stup· 

p. Eick Arndt z Berlina, trener nie- biicki, Pirzeździ1ecki, MaterSlki (Legja l nJ.cki, (CZiarni Lwów), Sab.iński (Po. 
mieckiej drużyny olimpijskiej. · Warszawa), K:ry;gi-er (Pol<mj.a War- gion Lwów), Solroło.wsiki I, Sokołow· 
Kurs-trwać będzie do 13 b. m. Na sz.awa), Michalski, P!I'zedpełsk.i, Me- Siki II (Lechja Lwów), Król (LKS).~ 

du na zawartość glinu. 
Rodzaje produkcji: 
9) Produkcja glir~u pieta.licznego. 

Kurs · organizuje Małopolski O­
kręg P. z. K„ a prowadzić go będzie 

kurs zgłosiło się 80 uczestników Z' 
całej Polski. W nladzlel • otwarcie s•zonu kOl•rsklego 

' 
JO) Produkcja soli glinowych. 11) 
Produkcja ałunów. 12) Produkcja T•nłałłcl •ngJelscy przrbyw•llł do Polski 

W nadchodzącą niedzielę Warsz. I Bielanach 15-kilometrowy bieg na• 
Okr. Zw. Kolarski organizuje na przełaj - „Otwarcia sezonu". 

chlorków glinu. 13) Produkcja siar- l\liędzyklubowy, o charakterze 
czanu glinowego. 14) Zastosowanie międzynarodowym, mecz tenis.owy 
nefelinu we włóknictwie celem All England Club z Londynu - Le­
zwiększenia nieprzemakalności tka- gja Warszawa, dochodzi do skutku 
nin. 15) Inne wyroby. w dniach 21-23 b. m. i odbędzie 

Grupa trzecia. się na kortach Legji. 
Zastosowanie ze względu na za- Jak nam wyjaśnia kapitan spor-

wartość krzemionki. towy PZLT, radca Olchowicz, do 
Rodzaje produkcji: Wars7.aWY przyjadą ci sami tenisi-
16) Prod. cementu. 17) Prod. ści angielscy, którzy na kilka dni 

skóry. 18) Prod. wyrobów gutno· p1·zedtem grać będą z Niemcami w 
wych. 19) Zwalczani.e sinizny drew ·Berlinie, a rnianowide - według 
na. 20) Nasycanie drewna dla roz· wszelkiello prawdopodobieństwa -
maitych celów. 21) Otrzymywanie Av·ory, Freshwater. Tinkler ' Pe~ 
i: zystego . kw. krzemowei.o. 22)_ Na· 1 ters. 

Barw Legji bronić będą: Tło­
czyński, Hebda i Tarłowski. Ten o­
statni zastąpi człónka Legji, Witt­
mana, który bawi· w Palestynie na 
Makabjadzie. Co do Hebdy - jest 
on członkiem - gościem Legji, po­
dobnie jak Tłoczyński _jest stałym 
członkiem - go~ciern Lwowskiego 
T. K. 

Mecz: bokserski Polsk• - &.otw• 
. Międzypaństwowy mecz _bąkser-j O składzie reprezentacji Polgki 
ski Polska .:.-. Łotwa dojść ma do zadecydują wyniki najbliższych ror,. 
skutku w dniu 5 maja b. r. i odbę- grYWek o mistrzostwo Polski. 
dzie się w Wilnie. · · 

. · Mlfłdzypatistwow• spotkanie nasz~ch 
piłkarzy ·· 

W rozgrywkach międzyklubowych Na ostatniem posiedzeniu zarząd wał możliwość rozegrania międ:ey• 
państwowego meczu z Bułgarją w 
Sofji, w lJarę dn.i po meczu z Rumu­
nją, który odbyć się ma 3 listopada 
w Bukareszde. Mecz ten (z Bułga­
rją) oąbyłby s~~ w dniu G listopada. 

międzynarodowych przyjęte jest na PZPN postanowił zaproponować Ju­
terenie ;tag_r~c~)'m, że w repre- gos.lawH te.rmin 18 sierp.ni.a na mię· 
zentacj i danego klubu występują I dzypai1stwowy mecz '.Polska-Jugo-
członkowie klubów zaprzyjaźnio· sławja. · 
nych. Pozatem zarz~d PZPN r~atry-



.,. 

. 111. AR c T - li' ARS ZA li' A lalua reorganilB[ia letDli[twa n~elMmeniowego 
( Nowy-Świat 35. P.l&.O. 180-70 Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie z dniem 9-go kwi etnia r. h. 

29.111 _ „4.fl' wprowadza dalszą reo.rganizację lecznictwa ubezpiec:r.eniowego, opar tego 
na systemie lekarza domowego, która zkolei obejmie: 

Tania sprzedaż •siążek I nut . Teren Ośrodka Leczniczego Leszno, t.j .teren 

W~llllkowe okazie Tanie komplety na północ od ulicy Elektoralnej wzdłuż żelaznej, Smoczej do ul. GęsieJ. 
Adam,owic?Je: Przez Atlantyk., pa- DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. skiego, str„ 526. Budowa odbiornrków. i Nalewki do Długiej . 
mlętnik i opi-s pruł.otu iz 14 4 książki ręcmie kolorowane. Ja.n.- Lampy. Rai<fjoteeluiii.ka. żródła prądu. 
i liuislraQjami • • • • 2.- O.SO kowiski i Or-Ot. I.;:s t Mk~ d<i Kfoi„ Swi:a- Ko111plet lO.-, teraz 4.- Teren Ośrodka L e c z n i c z e g o Dług a, t . j. teren' 

Arct: Mały słownik wyrazów ob- fok dmecięcy. O Ja&iu Dręczy.deiu. Bal .OOROSLYCH na północ od Nowego Zjazdu, Senatorskiej, Daniłowiczowskiej, wzdłuż <:yc:h obiaśn.ia 16.000 illilljcz..ęśoiej i llronceni u Silk.orllci. DLA • 
s potykanych wyr.aa.ów i zwro- Komplet s__, teraz 4.50 4 tomy: ])zieje Polski, slr. 570. DoHń- ul. Nalewki, Franciszkańskiej , Koście! nej i Wybrzeża Gdańskiego. 

B~z~k .. <>Sw~ki· . 7. ssP.odrę. -ni··k 'totog'5r·a„ 1.90 6 tomów Poezyj z barwnemi obrazka- wk:: J;nS 1.eie .Polski w kon.spekWc~~·kKoskiń~ Nazwiska i adresy l ekarzy domowych umieszczane będą w bra· """ , ~ .... ~ mi. Miokiew.i:oz: Pani Twac4iowska s r: zermmerze nap-ra wy. ·•• ows a: 
iji. Str 288 6- 3- St.osun.k' ołeczm · lkulltura polska ro~h domów mieszkalnych wyżej wymienionych rejonów. „ _i.:_ .kł ~ • B. d • : . 1.50/1.-. Dyn~ka: I>omino 1.SOIL-. i ep ompl-e ~ 2. 50 

.,. mod'-' iroz au.arne: u owa cia- Konopnicka:: Psałtera d'zii·ooka z.-/l,-· K et 6.80, tera.z • 
ła JDęSkiego i kobiecego . 8.~ 2.- KossuthóWll1a: Di;iieci i Lailikt 3.-11.80. W 7 tomów: D:cieje p0wszechne, str. 1965. v.·arszawa, kwiecień 1935 r. 

Cu!tbe:rtson: Jak grać W brydża. mo.i.m ogródecziku 3.-41.80. Or~Ot: O Dz;won;k()wsJri.: lf .. sitorj.a średmiow~eczna. UBEZPIECZALNIA 
320 ,tr. na be.z-d.rz. papierze Jaeiu Sowizdlrn:aile 2.50/1.80. Gad'OIIJSlki: Woschód. Ga,6iorowska: Hi-
.hro.!;z. • • • · • 10.50 7.- Komplet 13.50, teru 7,50 ·stor.ja. Jastn;ęb.ska: D.1!iej.e pom;izecbne. SPOLECZNA W WARSZAWill 

Gadomski i R y>bka: Kosmograija.. 3.!10 4 książki kolorowe Buyno-Arc:towej i K~.i.ny: D~e~ Rosfi. Sulą~: .Hi 
~ta;::k: ias~y ·d~łania i~ Dynoinkiej: J(a,pT)'IŚna ~. Weso- ?~Tµ l)OW'c;1zytin.a.. W.irtkowska. Z dz1e-

sługi samOchodu. Sta-. 317. 8.80 3 ły St.rach. Mała Ogrod11i~ka. w Be· 'J<>W l~k~. (IJSZ11SC11 nraco1nlc11 Operv ""'Clte.' 
.M.a.1ifii2k: Tytoń w dawnej Polsce. ·- tleemski.ej S2l0pcie. Komplet l 5.65, teru •·- Y '.I I' 7 \li 

z drzewor. Ch,roorowslciego. 6.- 2.50 Komplet 8.-. teraz 4.50 ! t~mó~: ~ecj~ i R.ilym, s~r. 1068. Se- Ołf ZVllllll (IJUmówlenla kło p 0t U 
~wicz: Hodowla kwiatów 4 książki Matji Buyno.Arctowej: Cmr, ~j&kiJ; Hi~or1a I i II z 291 tilustr. ~ree: , J ;J 

w mieszkaniu. Str. 243, z 96 ry· Birba 2.50/1.50. Kocia Mama 4..--/2.80. m.an!: • Polityika por.ówn~woza 0ełkow n Dy1reiktorka Opery p. lfor-0l·ewicz- te m l d 9 
~tm:k.iL111i. . • • • • 6.- 3.- Waika.oie w Zalesiu 4.50/280. Fifinka I RH~yum'.1'0 · ,,Fyffo: H!iiltH•<l'T'J>a Grif11d.a ~eh~: Wia.ydowa podpisaJ;a kontr.akt z za-

N -•,-1-':.· Zasady rad1'ofon1'i, 475 5.-/4.-. . ;istor1a !'l~·eratury. ·omer: fa l ' d . "~ d 30 '"'"""' d rzą em :m1ias1ua ma :seZIOln · o czer-str~ 3Q2 .i:lll6ŁT., 5 tabhc . 12.- S.-1 Kom.piet 16-, teraz 9.- yssea. 
"'-- k' R d' .....1..1 d' 2 9 Komplet 16.40, teraz 5.20 WCji 1986 r. w zwią.z.ku ·z •tem cały PrzyJ·ac1"ele DU">Zyó'5! ·r: a JOen~,„ .ope Ja. 1 .( tomy. Legendy i opc>wieści c:zaro-

str. obja§n.ie1i, wyrażeń i &kró- dziejskie. Bianoa.: Legendy ,0 kw.Patach, 6 tomów: Literatury Wschodu. Kwiat- pers.:rnel Opery <>trrz,yima.ł wymówiic-
tów radiowych. . . . 4.- 0.30 25 ryc. kol. 7.-/3.50. Grabow:dci1: Jagu- k-OW&ki: Baihilłońt;-ko-asy:r~:.<>ka, Indyjska, nioe trzymiesięczne. Po tym .terminie Spokojnie, spokojnie, może mi 

3 łomy: Medycyna. SchroeLer. A, si<a Macha1'ówoa. 2.50/1.50. Gawiński: Perska, Aria1bska, CbińBka., Japońska. l"'ZPOC"Ill·e "'. " ·ę po..:i"";svwanie n<>~ 
I K t t lk 1 40 ·'" " '~' "'łA' " pan opowie jak brzmiała u1noivcą noatoonja topograi•: c:ma 7.50 3.- . D~.ęci;u :ry.cerzy 5.60/3.- . Por.wiń&ka: ompe Y 0 ' wych umów jnri•mi;.i:duailnych. 

Wc;glowski: Chirurgia oµe.racyj- K.i·chu-ś Maj.9tra Lep.iglńm!y 4.20/2.80. 3 tomy: Krótki wykład literatury pok u...r·• - Wcale nie brzrniala panie sę· 
11a 15.-/6.-. Sokołowski: Pro- Komplet 19.:$0, teraz 9.80 skiej proi Krldla, slr. 780. dzio, bośmy sobie tylko spokojni<>. i 
J>edeulyika le-ka.rsika • · .3.- 1.50 4 to.my. Bajki i baśnie. Kipti:ng: Takie Dawniej 17.-, t~az 5.50 1 OGŁOSZENIE po przyjacielsku powiedzieli w czeiri 

Komplet 1519 str. 25.50, teraz 9.- sobie bajecz<ki, 2 ci;ęśc~ irazem, opr. 3 tomy: Monograłi.j literackich, str. rzecz·. a tomów Monografij historycz- 6.80/4.20. G.a„.:~~ki·. Bar·•..; ~~--oświ' e-'-ie 941. Kr~dl: Główne ,..r-..ly ·liileral=y euro Zarząd Spółki Akcyj.n.ej 
11 h A śli "ski g3 2150 l "~~ ""' """" = ... '\'Ul g SKA FABRYKA PAPIERU - Możesz mz albo dwa obuć 11io-
z yi~tr.:" Ste:~ B~~OT'y' • Jan s:: 6.-/4.50. R;ab6k.a.: Baiśniie kaszub6ki~ I i>i;i&ki-ej 4.-12.-. Pigo~: . Gfosy z pr~ed MI KOW ' J·e buty - . pow„edzinle-,n te·1n.u, ,., ~ 4..-12.80. Or-Ot: Zaczarowaina króloewna w1e:ku 4.-/1.-. Kr1ctl: Am.tag.o,nc.zm S. A. • "" "' h~sk~h ~tdysław JV, Żóliki.ew~ 2.50/1.50. wiesz.czów 8.-/3.-. ro.a \N'&zcz.yt zawiadomić PP. Akc,j'-Olnarju przeproszeniem delikatności pa11a 8 

' '° ·ew.i.ci:, owsban.ie lir- Komplet 19.30, teł'az 9.80 Komplet 16.-, teraz 4.20 szów, że w dirniu 3Q kwietnia r. b. o- godz. sędziega, draniowi, ale uważaj, że-
slopadowe, Powsla:rnie isly01..ni:o- J k Iski 1557 18-er·, w biur.z.e Za--.lu Spół.koi priy ul. we, Mauryr:v. Mochnacki. 4 powieści M. Buyno-Arctowej: K.azia 3 tomy: ęiy staropo ' str. . 'L.<łU byś mi je z fasonu nie wypclwąl i 

n..-~ ~ 6 •"'/4 K 'edz 6 /4 n _ _... Krvń"'ki Z b t'-' · ··1- 10 „ v -- Marszał:kows>ki.e'J Nr. 94, >1Mi'będZJie &ię K>0mplet 40.-, tera.z 12.- JJULa ·-= .-. 0 • Y .- .-. lr""'nr ,_ :: ił· Y"" 1ęz 1""" .~, ~.-. LU«- do blotci w nich nie łaź. 
5 ' · b l 1 ... t ki tr 130! księżniczki Ma.1i 6.40/4.-. Se!"oa i &e!'- ooiowiol6lki: Stown~k staropols:Jci 4.40/2.20. Zwyczajne Walne ZgrOmad.zenie Akci0 • «:>mow e e-,s y , s . : d u. . R .. . ..3. 601 30 a · ~,;;~ A · t b ' Reytw: Kto win.i:en 5.-/2.-. 116.zka. 7.20/5.20. •·-~1ena.: oi:wor 1ęz„"a -· -. . n rius ..... ~, - on 11n na o, osm!f w przy-

Dem.bicz: Grozia, 6.~/2.-. Cu.- Komplet 26.-, ter~ 15.-, • Komplet 15.-, teraz 4.SO z ttaslępującym porządkiiem. dzi.en:nyiD).: jaźni sztamę trzymali, odpowiada: 
toheon.: Za siódmą ""~ą 5.20/2.-. 3 powieści przyrodnicze: Dyakow'Slk.i: 6 tomów: Psychologji, st.r. 1329. Green: 1. Zaga.jeni.e i W]"bór pczewodniiczą~ .... ~ c «() - To ty, Antoś - mówi - p1'ZY· .J Górski: Klechdy 6.-/3.-. M.i- Wąi WŁad1ka 3.60/2.80. Dya.kow.ski: Pr~ Psychoanaliza w szkole 8.-/3.20. Green: ei; · Wł .l-
c1uli;i.ewicz: Tatem.nice ekranu gody kawki 4.- /2.80. C:rottolina: Przy- I Mair.:r;ell'ie ua ',.a.wii0 6.50/3.20. Mi1kulski: 2. Za.bwti·erdzenie 6Pra<Wozd.ainia ·lll= jacielu najukochaiiszy, jak potrze b~ 
4.-/ 1~. ~ody Mikroba 2.-/1.-. I Pod:ręom~k psycholo1!i'r 4.-/t.-. Sfout: Spółilcii za ll'oik opeTa-oy;ny 1934 i bilansu będziesz mial, to się nawet w mqj 

Komplet "'"' "", t-·· 6.- Komplet 9.60, te-· 5.20 z,..,...,.., 8.-/2.-. Tlitchen~: PocutJ.ci psv. - na dz. 31 grudnia. 1934 .r. wra,z z ra<:hun- k t l · • · · k „......, ·-·- ·- -c..: J p d ki ki.em zy&<ów ii.- skat, oraz u@ieleo.ie ·rawa wye egancic nwzesz, a 3a ·• Przebol• tan•czne I 4 to~y 0powi~d~ó ~dnic:zy~h: ch'O~i 6·-42.-· :ames: oga an Władzom Spółk~ odonośn~go absol'U'ł.o:r- by ci się gdzie na proszoną kolacyj-
9 Bornste111Cl'W'a: Z zyaa 11:w.i.erz:ąt w n1e· 11·

8011
- · · kę trqfila okazja, to ci nawet t11żu· 1 32 - 1934 woli LS0/1~. Dełmont: Z'Wlierzęta w fil- Komplet 34.30, teraz 10~ 1"'~.' Za<twier&r.eni.e podzfafo zysku z.a 

Każda suja 10 utworów mie 4.80/2.40. Teodorovn~: Dzi:wy śwfa, 3 tomy: Spraw . etycz~y~h •. str. ~· rok ~e:racyj!l'y 1934. rek pożyczę. Znaj, bracie, moje. do· 
tylko ł. 3 . st 1 15 ta gmybowego 3.40/2.-. Thompoou: Moor.e: Zasady etyki. Mogiloidld: Dziec- 4., Za.twierdzenie =ińan.y §§ 8 i 11 Sta bre serce. 

Sei;a A z z:awi-;a::n~'a C~bi-e·-;:.Obię Dzielny rogaczK 4·50'{·20i.uo t • iko i przeis.t~o. 1;r1~ner: f<>~a~ tutu Spółko! przez wniesienie do dotych- -,-- Takeśmy się panie sędzio ·w 
-y.sl:ko, ta<ngo H. Golda. Czy zapom~ , ~et • ! eraz 6.- 3 t H omwp • W.--66, Jer~ L·. l CZ&SOwego. i<ch brzlll!i>en1ia, którn poz-0sla spokojnośc-i ułożyli i dob/'ze. było. 
niałe.ś· już 0 mnie, walc amg. A . .Mor- ,7 t?mow opowiadan h1Storycznych o~y! oe~e- .roas...., . &u. is je bez zmi.amy uzupełni:eń ireŚ<:i nastc:;-
bi,lze!-a. Ni~dy tanc1<> w. Dana: Oj nie· Budyni, 471 str, Bol:esław Chrobry. dio pa.p1<ezy. W1iąza1Me metafi.zycme. Ko- pl.l'jącej: ldylja można powiedzieć . 
do-brze, fox ~tt W. D~a. Dzń.ś, ~b ni- Hołd pruslci. Prądz~ki: Po.W'6l~-e li- deoks praiwodawstwa.a~ool.u.lnego. Do § 8: „Zwywajne Wruo.e Zgroma- _ Ale van sędzia sam wie, .?e 
gdy, tango J. F:ronta ;. St .. Fer.szko. Kry- stopadow.e. Pow:sf:aiD!!oe .strcznr~.e .. War-1 Dawnt~J 34-, ter~ 5:- dz.e:nie p<>w:iru10 się odbyć ooro-cmiie w świat j est zazdrośny i nieżyczliwy. 
zys, fox tr()tt H. WM'sa.. To dz.iś pierw~ sza~'.!- ~ Kosoiiuszk<i. Włoscian.e za 3 tomy: Lutosławski, Gtr. 908: N1~m1.er ciągu pięai'U lll!:ieisi~cy. po upływie roku 
;;zy raz, slow-fox. J. Petersbunslciego i K.ościum:lo. . telność duszy. Rozwój potęgi woli. Pra- obrotowego". Do § 11: „Zrur,ząd Spół.ki To do ?>tnie kieclyś mój przy,iaci el 
Z. Wieh.lem: Nie mów, że lll1riie kochasz, Komplet 8.40, teraz 2.50 oa na.rodowa. obowiązany jed w ciągu tr.7-ech mie&ięcy jeden ?nów·i: •. 
tango S. Katas:llka: Ach, po'W'lórz rae je· 5 powieści historycznych: Orwi<:z:: Od i Dawniej, 10.10, teraz 3.- o.d upływu r-Oiku obmtow~go sporząd'zić _ Antoś _ mówi _ z tych dwóch. 
szcze, fox-trott Jotara: Ostatnie słowo, Dubi_en-ki <lo Racław.ie 4.60/2.80. Wirblww I ~ tomy•. Ft'l......,,fja praktyczna. M--.i-n·. i ~łożyć Władzom nadzcrczy:m. d-0 ~·ba.· "' ~„~ <m'<loe da · "L.·•--·- · .J_, -·'- ,_ biaów, to już pewnie di ·zazg i bP.dą, tango. L. Helier!\• ska ,i Krzyża;:iowska: Wodzowie Narodu Sił.a ducha.. lfart.ing'h: K'll światłu. M0'9z, · w·a Dlll<WlOil ll'a osta:tm <l!ZoLeń f«JIKU ouro 

Setja B. zawiera: Barba;r.a, fox-tTOtt, 5.-/3.20. Żm.Lchowska: Dańko z Jawmu czeńSka.: Zródfo siły. Kl:uge: Życie dłu- lowego, rachunek zy6:ków i str.a.L ouz bo Władek, się nie pilnitje, na, co-
W. Dillua, Ani sł-Owa o miłości„ tang<> J. 1.20/-.80. Hełm-Piir.~a: Zastęp 5.40/ gi.e. dokładne pi.9m.ienoe &pr.aiwozdamJ.e z dzień w nich chodzi i szaconku dla 
Front.a i ~t. F~~-o: Va$e. fan~stiqu.e, 3.~. Buyno-ArC'bowa: Grz.eś z &iioo~ 1 K1>mplet 11.60, teraz 3.80 cbilałaloo.śoi Spó~ki ra rok ubiegły". cudzej własności, ani uważania 11ie 
~ Z. G~~go: 0~'111 ~il;e.. slow- ikai 1.60/1.-. 3 tomy: Radwan-t>?lłgł<>wski: Jak za- 5. Wybory do Rady Na~ozej i Ko· met. 
fox J. Petersbu:r6iki~. K.in.o. ~ zy>cte, tan • , . Kompie! 17.80, teraz 9.- st-ać mi.strzem życia. Ja;k zdobyć !Zdro- mi~ Rewiizyjn.ej. 
2<> Jota.ra. ~b.aisil, to wr<!c, slow-fox 3 powiesC'l dla panienek: Barsz<:JZe<W- wie i powod•z..ll\llf.e. Su.gestj.a w miiło0ści. 6. Ustalenie W)'lllla.-gr.odz.eoiia. dla Rady - Lecę ja, vanie sędzio, do Wł<ul-
W. Dana.. Ni'e pr,zeba.o.llę C'JJ, tang~ Ig~ ski: M.arion 4.50/2.40. Lya.H:. Słow.iik ir• i · . Dawniej 7•20, teraz 2.- Nadaiorozei i Komisji Rewłiz;y;j.n.ej. ka, niby do przytomnego tu i prze· 
Kr~o~~<>. Wyst,arczy ty~o, 2:ebys La.nd•z;kl 5.40/4.-. Złota El·żllllllla 5.20/4.--· I 3 tomy: Biologja i zoologja, slr. 1364: 7· Wolne 'W!lbi·ook:i.. zemnie oskarżonego Władysla-u.>a 
m;me ikooll>ll~a:. illlllll~o L.. Le6ilnefo ~ V(/· Komplet 14.-, teraz 8.50 De.mbows1foi1: Za.sad'y · bi-0<k>gj~ 8.-/2.,.-. Ak.ojonairj.usze, Ż)'lOZąo<:y sohi-e wZiiąć Knoska i 1nówię mit: 
Etger.a, Kdb:ieta zawsze 1~~ do wz1ęc1a, Doma:n.i.ewEki:: Dt1lŻa izool.ogja 20.-/6.-. udział w powy.ż6zem W:ai'noem Zgr.oma-
&low-f:a_x ~t. Fers:llko. Zapozno, tango z. 3 piękne książki dla młodzieży: Po- Siemira.dlziki.: PaLeontola«ja z ait-lasem d·zeniu, ~eoh<:ą prze<l'stawlć swoj.e aikoje ~ Wladuchna, gdzie 1nasz 11Wj~ . 
KarasiM'lciego. pławski: Podama o star()tytnych półbo~ l"' _ 16·-· ~ lu1b odnośne Q()'W'OOY dlepozyfowe iiinsty- trzewiki? 

gaioh ~ bołiateraeh 7.-/4.-. Zaruski: Na .,. tu~yj kredytowych lkraitt>wycli lub ~ty~ Son•ty I etiudy morzach daleki-eh 6.-14.-. Krasz.ewekr: , Komplet 43.-, teraz 10.- tU!Cji lkrediytowej 2)8..grnm~znej Tru&t Me· A O'l'I mi ~1:ó~: 
Każda serja po zł. 2.--. Ktmigas 6.~/3.-. 4 tomy: Zbiory pnyrodnicze: Haber, taJłl\Jil'gjque Be~Fir~a.is, B:rwtelłe$, - Pod łozkiem., czyli ta.pcZ<J#l.f' rilf 

Serja XIX_ 17 ~esz:.. daWttl. ~ł. 21.-, Komplet 19.-. teraz 8.--,~a-nwp: ~~ltch wyoi.ccz:~btKohi:n 166, :ru.e Royale, nńe późnitej, n-ii <1<1 dnia stoją. 
łatw.iejsze: Scrnati.ny i sonaty Haydna i 6 tomów: Radjo dla wszystkich, st.r. z·1J .rR~ . Ak~c=.y. te:rr:= 23 .ikv.:1'clrtia 1935 r. w biur.1Je Zarządu ' - Panie sędzio nogi s-ię podem114 
J-Ofieyki. Ser:a XX - 15 zesz., da.wn. zł. 227. 17 raidjoo<lhforników. Ant.eony. Cew ros n. aicom "!:'~o-teraz 3 ' Spoth 323 zatr~ęśli, jakent te buty zobaayl, 
17.-, trucłnieisiU: So·naty Hay•dna. Se· k\ i 1kon:cł.ensafory. Matetjały i tabele. P ' ' ·- :=============== ri•a XXJI _ 12 zesz., <lawn. zł. 19.60, Od.biom.i.ki i wmiac:ruła.cz;e. Warszfat n· 6 tomów: Podręc:zo.ild uniwersyteckie: Rozckodzone stare kapcie, a ni~ 
średn. trud.n.: Be;rens, Dorin. g, Cze.rmy, I cijoama.tor>a. K:ażdy tom -.50. Ce!rntnenizwer: ćwtl1CZ:'0tllia z che~r,ii fizy- O.tloszen1· a drobne p1·zyzwoite, obywatelskie kamasze.. 
~ CO<U.pey i mm. Serj.a XXIII - 12 z:eez. Komplet 10.20, teru t.50 oznej, t-ermoohem .• i, e-lektrod11em!:i 2.50/ • Krew ?nnie zalała. Nic już n ie wi~ 
dl;i:w. z.ł. 21.-, śr.ed.li. łrudn.: Bere11S, I 2 t · Rad'ow J ·ew&k·-„ Ra l.-. Krasz.ew6'k.rS: ~~~za oh~:-;teohn!- dzialem, tylko twarzową fasadę te· 
Heler, Le1bert, L<>oohoorn i inni. Seria . omy:. . J e--: ez • i~„o ..• cma. 5.80/2~. u-_.,UJ'lfe:r: ""11fęcia z AAA) MEBLE tapozac hi~ 
XXlV _ 12 ze62:., daw. zr. 22.20, trudn.: d!ot;elef00::a 1 tel.egra.f1a. Budowa od:hior OOtan'i.l<l milkroskop. 12.- /3.-. Drets: ue noj;,cznne d. go opryszka, co się ze mnie ś in ia.l 
~e:rt:ilrW, Greozebadt, Berens i •inru. Se„ I oikow lampot~l t 13 50 t az 2 50 Chemia organi.czn,a 10~/6.-. Osl: Te- 50. Szafa z lu.t1"em 115 zł. Kredeqe 145 jeszcze i vod1·wiwał. 
iia XXV-10 ltoeSZ... da.w. lłlł. 21.-, trud.n.: ~-re ' ' er • chnolGgja. I i Il 20.-/lO.-. zł. Krzellla w;-ścłetcme 15 :r:ł. Sypi.alme - Sprn10iedliwość 30bie sam. na 
DOhle.r. Mayer, Lehert, He:rz ti inni 4 tomy Radjotechniczne Niemczyó- Komplet 50.-, teraz 18.- ttołowe. ~a.blnety. Skład fa.~"'1Y: miejscu wymierzyłem, a teraz pana 
OPRóCZ TEGO 1000 TYTULóW BELETRYSTYKI, DZIECINNYCH, NAUKOWYCH, 27 KOMPLETóWNUT. ;~~ej. 7 5i1 5' sędziego proszę, żeby tego drania. 

PELNY KATALOG WYSYLAMY NA ŻĄDANIE. nauczył i ka.zal mu nowe trzewih~ 
u w A G AJ Zam6wii.en.i.a., które "Wpłymą d() naę prz>e<d 18 kw.ielmai. wy.lronamy w :lrotejności o~mania i w mr.airę po· AA MEBLE eołidne. całe komp!„ na mój numer kupić. 
siadamiych ,za.pasów. Zaimówi«11i•a ipói;n!ioejs,zo.e wyik.onMJ-e nie będą. Jeżeli kto tti-e posiada n~ pieu\'ędi:y, może na- 1 , ty i pojed"fl\cze titu• 
~Dalc:7Jyć ierntin W}'6ylli P<> 1-sz;ym lub 15-ty•m ma}a, gdyż ekspedycja prizeciągni.e się dio tego czasu. Wpłacała.cy na, 'ki. poleoamy najtalliej SWIĘTODłn· Sędzia użaliwszy się nad loS>" ltł 
leb:lość z:~ór.y prze.z P. K. O. Nr. 180-'10 łub przekazem, p1"ty z.a.mówti.e:Olila.oh p<JW<yże.j 10 zł„ nile pŁaicą żadnych ko- SKA dwa, r6i NOWEGO SWIAro. butów pana Antoniego Kruka u i-
eztów prz09y!a<ii; przy .zamówi~iach db a:ł. 5.- doLicz:amy pClrlo 60 gr., ptty Pmówi.e.nśiaich d>0 zł. 10.- clloJ.iczamy 8Q 1742 proponował niedawnyrri przyjacioło>n 
~y. 320 zgodę, wytlomaczywszy i m, że n ie 

40 rat Rpa1t<>
1 
a.pa:ratpyL~FotoapWara.ty, 'U:ypada wprost, aby 'Jl1'Z1Jjaciele 1'0Z· 

. . . ~" - ~ . . .. . .., . . ... . 
a,e ony, nt.ery, yzy- . . . d'-

rnacz:.ki, Spr.i:ęl kuchenny. N•jtuiej: chodzili się w. pary starych, wy-2 lata więzienia za usiłowanie zabójstwa na tle romantycznem Cldoclaa Nr. 
18

' m. 
23

' telefon 
2~1767·1 de~t:::~~~;tós:~ziego posku tkowa-

19-letni &lama Kwi.at <>dpowi.a.- s:zc.ie groźby sw.e wprowiaidził w 8zcwgcll.n~ z,aiinter.aso.wanie budziły t • . . , k . ...1.i ~ ly. Przyjagiele pogodził-i się. 
· b k' f'o erowan.ae, wior owan1.e, c„-oowa-dał pn.ed Sąd·em Okiręgowym za u- czy.n, strwliając do Rawickiej. Kul.a 007inam.a Oih~te~ ~ ro,?1antycz~ego nie, mycie szyb. P1'1l19kwy tępi gaza- (s J 

sifow.anie zabójstwa na t le roman- traf.ił.a Esterę w 1szyję. Rana nie o· dr.a.matu Rawack1ieJ, iktora oświad- mi fachowo, tanfo, itw&r.atncia, telefon 
tye7tnym. 'klaz.ał.a s.ię groźna. Sp·rawca ~ibrZia- cnył\a ikategor~~cznie, że nic ją ni•e 1628,92, ul. Browarna 8, m. 19, Włady-

Szlama Kwirnt, mi•eszkanieic No- ·łów uciekł, lecz iz<>Sltał w kiilka dni łączyło z KwiaJtem. Nie d.aw.a-ł.a mu sław żeluka. 266 \\'1EiZ:\r~tg:~R~i'\~iJ8M~ŁO-
wego Dw.o.ru, z.akoch.ał się do ma- późni,ej ujęty. nigdy ż.a.dmyc.h .nadzioeji, tymcza-sem M E B L E 
leństw.a w rówi1eśnJczce swojej Es.te· Szla.ma Kwiat tłomaczył się nie- on prześladował ją swoją miłośoią. be!i!o:~tę~ó!~ bK:~.s~~~~~s;!: 
rae Rawi1cki:cj. Piękna E stera miała , zd.anniiie, że chciał popełnić samo- Sąd po wysłuchaniu głosów &tl"o.n Pie1w90l'&ędae wykoauie. Komplet, czór muzy.Jer 1 zywcgo sło.wa. Pro~am 
jednak rój wi~lbicieli i nie od po· I bój s two, ale po.tknął !.'i ę i kula tra- ogłosił wyrok skazujący Kwiata na ntuki poiedyócze fotówk._ - r•tami. wykcrna: ą: WandA .M.iła&zewska, która. 
w i1acl a'ł.a wzaj emnością KwiaLowi. fil.a Rawicką . . 2 lata w1.'ęz.ien1,'a, B. io1rąc pod uwagę ~.,.~f.urnwa L~~.·: Al"Je Jerozollm- recyl<>wać będz:ie utwory własne ! pi a~ 

d ~ 1 „_ d · l '\r · bf to ł-" · 1. d k "' „ U11. • t. n<ist.a St.ainisł.aw Slaniew:icz, który C'dt--Doprowa ·~""o go •w <> cza•rneJ roz- • czoraJ sza. I'01z.p.1·awa o 1 w;ila m v.;Y Wllf"r< 0 ~ "~ 1 ~nego, są wy o- 1 kl N. "I J p?nf gra uereg ll'Łworów Schumanna, Schv,„ 
lWY.J' - błagał, p!1()..S!H, aro-zi'ł, wr~- w Wi€>le ci e'lrnwy.ch momentów. t narue ka.ry zawteslł. s e I!! l lri ro ber4 j Chl.4>ina.. 
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KINO-TEATR 
A. D Y M S Z A, M. Ć W I K L I Ń S K A, M. BOGDA, A. FERTNER i K. TOM Początek o g. 5 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 

'W PIOTRKOMllE 
MÓWIĄ, ŻE 

tworzą znakomite sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem 
.„ pomiędzy dwoma prz.lJjaciółmi p. P. 

i p. P. doszło do rozłamu . Gdy jednego 
spotka/o nieszczęście i został zredukowan.lJ 
to drugi, który przez tyle lat czerpał zg„ 
ski i bgł zau•sze przez protegowany 
i informowany, wyraził z nieszczęścia 
przyjaciela serdeczną llciechę. 

NOWOŚCI A'ntek policmajster 
I 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

Sobowtór Tałady 
na ławie oskarżonych w Piotrkowie 

W dniu wczorajszym na ła­
wie oskarżonych Sądu Okrę­
gowego w Piotrkowie zasiadał 
nowy T ałada i postrach piotr­
kowski. Jó~ef .Rę~orajsk_i, znany 
apasz 1 dz1es1ęc1okrot01e kara­
ny opryszek. Swego czasu rzu­
cił się z nożem na polic;anta i 
w rejonie ulicy Krakowskiej 
trzymał w postrachu cały wy­
stępny element tego przedmie­
ścia. W grudniu 1934 roku bez 
powodu Rękorajski pchnął no­
żem murarza Marjana Filipcza­
ka, który doznał tak ciężkiego 
uszkodzenia cielesnego, że z 
upływu krwi i doznanych obra­
żeń zmarł. Rękorajskiego osa­
dzono w więzieniu. Na wczo­
rajszej rozprawie usiłował on 
grać rolę warjata wzorem Ta­
łady wiedząc, że tamten za­
bójca dzięki temu uniknął stry­
czka. 

Mistrz Śląska 
w Piotrkowie 

Klub Sportowy Concordja 
przy hutach piotrkowskich, w 
którym obok inteligentów pra­
cują zwyczajni robotnicy, do­
brze służy państwu i pracuje 
owocnie na niwie sportowej. 

Jest to bodaj jedna placówka 
społeczna tego rodzaju, która 
z wielką pieczołowitości~ dba 
o dobro swoich członków i 
sportowców, a przytem od cza­
su do czasu daje społeczeń­
stwu znać o sobie swoimi wspa­
niałymi wyczynami sportowymi. 
Smiało możemy powiedzieć, że 
od czasu gdy na prezesa ho· 
norowego uproszony został p. 
dyrektor R. Chrystman, ten 
szanowany i lubiany przez świat 
robotniczy i całe społeczeństwo 
miejscowe działacz społeczny, 
a prezesem czynnym zarządu 
Concordji został p. H. Lewan· 
dowicz, oficer rezerwy W. P. 
i znany miłośnik sportu, nastą­
piło odrodzenie dawnej świet­
ności klubu i panuje w nim pod 
każdym względem wzorowy 
porządek. Kto widział w ub. 
niedzielę znakomicie wyekwipo­
wanych w nowe wspaniałe mun­
durki zawodników tego klubu 
kroczącego po linji zwycięstw 
ten musi przyznać, że pisząc o 
powyżsżem bynajmniej nie prze­
sadzamy. 

Zarząd i kierownictwo Klubu 
Concordji postanowił9 zaprosić 
na mecz towarzyski Sląską dru­

Zaczął on na sali sądowej 
prowadzić rekrucką .musztrę a 
następnie śpiewać jakąś sko­
czną melodję. Na wniosek ob­
rońcy mec . . Zylberberga sąd 
sprawę odroczył celem zbada· 
nia oskarżonego przez lekarzy 
biegłych dr. Gallera i dr. Tru­
szkowskiego. 

Szcześliwy NARZE­
•CZONY • 

- Bój się Boga - przywitał 
Stach swego przyjaciela Wład­
ka z którym utrzymywał zaży­
łe stosunki, - któż cie; tak o~ 
porządził? Gdyby nie to, źe 
znam twój spokojny tryb życia 
przypuściłbymże wracasz z ja­
kiejś mordowni lub wyprawy 
·zbójeckiej. 

- Twarz podrapana, pokie­
reszowana, a plastrami to oble­
piłeś się się wcale obficie. 
- I to ma być mój „spokojny 
Władek". Najskromniej mówiąc 
nacierałeś twarz tarką od kar­
tofli. 
Władek zaniepokił się? 
- Aż tak? - wiesz, nie my­

ślałem. Ale, a propos - zarę­
czyłem się. 

- Aha, - gratuluję, coś to 
już tłomaczy, ale wybacz nie­
dyskretne pytanie, czy to zarę­
czyny były skutkiem po drapa­
nia twarzy czy podrapanie by­
ło następstwem zar~czyn? 

- Wolne żarty, - obruszył 
sią męczennik - od tygodnia 
już tak wyglądam. Narzeczona 
moja chce rwałtcm bym wy­
przystojniał golę się więc bez­
mala dwa razy dziennie. 

- No, ja bez tej gorliwości 
codzień, ale nic robię z siebie 
jadki, - wtrącił Stach. 

- Ba, ale mam twardy za­
rost-mówił dalej Władek ... my 
dlę, 2'olc;, ałumuję - i codzień 
to samo. 

- Naturalnie, - zaśmiał się 
Stach, - wcale si~ nie dziwię, 
Używaj odpowiednieifo mydła 
do i"Olenial ldź biedny człowie· 
ku do tego oto składu vis a vis 
i kup sobie mydło znanej mar­
ki Antiba lub, jeśli wolisz, krem 
do golenia Antiba. 
. - Będziesz się golił z roz· 

koszą, będziesz wonnym jak ta 
lilija i gładszy od noworodka. 
Kłaniaj się odemnic narzeczonej 
ale pą.111iętaj szcz~śliwcze An­
ti-ba. 

MOBILIZACYJNE 
źynę, mistrza tamtejszej A kia- Zebranie w "Legjonje Młod." 
sy KS. „Strzelec", którą nale- Dnia 5 kwietnia (piątek) o 
ży zaliczyć do czołowych dru- godz. 19-tej odbędzie się w !o­
żyn Górnego Sląska, gdzie jak kału własnym przy ul. Słowa­
wiadomo - piłka nożna cie- ckiego Nr. 7 Zebranie „Mob.". 
szy się olbrzymią popularnością. Obecność wszystkich człon­
W niedzieltt więc ujrzymy na ków obowiązkowa. 
boisku Concordji (Budki) o g. '!!!"'!!~--~~~~~--~--
3.30 po południu ten wspania-
ły mecz, który zachwyci wszyst· 
kich. 

A więc wszyscy mieszkańcy 
m. Piotrkowa pospieszą na boi-

sko, aby ujrzeć zawody nasze­
go mistrza z miłą nam druży­
ną tak bliskiego sercu Piotrko­
wian Górnego Sląska. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ .... 

Radl.O w czwartek . .· d- · 
_IJlllll!!!l!!ll!- D a ęc a o zaraz 6.30 Audycja poranna. 12.05 Audycja 0 WYil J J pokój z 

dla szkól. 12.30 Koncert 1zkolny. 13.00 ku chnią. Wiadomość u gospodarza przy 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Dziennik po- Alei 3 Maja Nr. 29 m. 4. 
ludniowy. 13.10 Dalszy c iąg koncertu. 
13.45 Z rynku pracy. 15.45 Koncert. Czy jesteś jnż członkiem 
16.30 Pogadanka w jc;z. francu1lcim 16.45 Polskiego C zerwonego Krzyża 
„Kwadran1 muzyki klasycznej•. 17.00 

NADESŁANE 

List otwarty 
do Dyrekcji Gimnazjum 
Zeńskiego w Piotrkowie 
Dyrekcja Gimnazjum w liście 

swym z dn. 28 marca b. r. Nr. 
76135 oświ~dczyła ,~ni~ się su­
kcesorom s. p. Ameh Szklar­
skiej nie należy". 
Otóż oświadczam: 
S. p. córka moja Aniela zan­

gażow aną była jako nauczyciel­
ka do Gimnatjum Zrzeszenia 
na warunkach ustalonych przez 
t. z. Komisje( norm. dla Szkół 
Srednich ogólnokształcących, a 
zatem i warunki płac obowią­
zywały wedłuif tych norm. 

Normy tych płac podaj~ wy­
raźnie, że w czasie choroby 
nauczyi;:iele otrzymują całkowi­
te wynagrodzenie, a szkole 
przysługuje prawo potrącenia 
zasiłku otrzymanego z Kasy 
Chorych, oraz określaią normy 
odpraw pośmiertnych. 

Dyrekcja Gimnazjum w przy­
toczonym wyżej piśmie oświad­
cza, ie przez czas choroby 
zmarłej mej córce wypłacano 
40% poborów na „ podstawie 
umowy przez 6 miesięcy. 

O ile mi jest wiadomem pi­
semnej takiej umowy zmarła 
córka moja nic zawarła, gdyż 
odpisu w dokumentach nie od­
nalazłam, a rdyby nawet była 
zawarta umowa, to jako zawar­
ta wbrew ustawie i w czasie 
choroby pracownika w myśl 
obowiązujących praw jest nie­
ważną, gdyż żadna uwowa nie 
może być gorsza od obowiązu­
jj\cych przepisów i prawa. 

Z Kasy chorych wypłacano 
przez 5 miesięcy zasiłek 10% 
lub 60%, a za marzec tylko za 
2 dni gdyi 2 marca zmarła. 
Zmarła - jak Dyrekcji wia­

domy łożyła przeważnie na 
moje utrzymanie, a zatem i wo­
bec przyjęcia przez spadkobie­
rców mej córki i mnie w ich 
liczbie spadku z dobrodziej­
stwem inwentarza t.z. 1 wszel­
kimi aktywami i pasywami 
przysługuje mi również prawo 
2ądania wszelkich należnych 
zmarłej kwot lub zwrotu po­
trąconych nieprawnie. 

Do pasywów zaliczyć muszę 
również udział w Zrzeszeniu mej 
zmarłej córki za który wypła­
camy kilkaset złotych p. K. 
Trzcińskiemu. 

Dyrektorka Gimnazjum w ze­
szłym roku mówiła, że potr~­
cano za zastępstwo na mocy 
ustanowionych warunków przez 
organizacje nauczycielskie. 

Obecnie Dyrekcja Gimnaz­
jum zmieniła zdanie i powołuje 
sitt na urnowe; zawartą, chyba 
tylko ustnie ze zmarłą, a wia­
domo przecież, że trudno obe· 
cnie wskrzesić zmarłą, aby po· 
twierdziła nam ze tak istotnie 
było. . 

Na zasadzie wszystkieiO wy­
żej przytoczonego oświadczam, 
ie należy się spadkobiercom 
mej zmarłej córki kwota 
niedopłacone po 209 zł przez 
6 mies. 1254 zł 
potrącam otrzymane 
zasiłkichorobowe z K.Ch. 735 zł 

Saldo 519 zł 

Wobec tendencyjnego uchy· 
lania się od załatwienia tej spra· 
wy Dyrekcji Gimnazjum, zmu­
szona jestem poddać tę sprawę 
pod sąd opinji obywatelskiej i 

Reportaż z lnaytutu Radowe.ro. 17.15 
Koncert popularny. 17.50 Poradnik spo­
rtowy: ll:S.00 Piosenki. 18.15 „Rok 1905 
w poezji polskiej". 18.30 "Skrzynka oiró­
ln a". Ht45 Muzyka (płyty). 19.00 Spic· 
wy historyczne. l 9.15 „Nowiny leśne" . 
19.25 Wiadomości sportowe. 19.25 Za­
pomniane przeboje. 19.50 Fcljcton ak-

tualny. 20.00 "Z wesołą muz„ przez społecznej naszego miasta -
świat". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 niech ogół wypowie się, czy 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". Gimnazjum wychowywując mło· 
21:00 Teatr Wyo_braźni. 21.30 Wł. Zicliń- dzież i ucząc w Nauce o Pol· 
ski : Trio. f.ortep1anowc. 22.15 _Muzrk~ J sce o prawach i obowiązkach 
lekka. 23.30 Rozmowy z ang1el1k1m1 b l' . t , • b 
słuchaczami. o ywate I moze W en sposo 

Obywatelska 
działalność P. W. pocztowe· 

go w Beł•hatowie 

Tak to poznasz przyjaciela w nii1~ 
szczęściu, mówi stare przysłowie„, 

- =:=;:: 

Staraniem pocztowego P. W. z A z Ł o TĄ KO TARĄ 
w Bełchatowie pod dyrekcją ' 

naczelnika poczty p. Lachowi- Romans z WOJ"ny polsko-bolszewickiej· cza została odegrana w ostat-
nich dniach sztuka p. t. Zemsta Przed prącemi naprzód, bandami 
Cygana. Sztuka ta została ode- wroga, dla którego nawet krzty szacunku, 
grana znakomicie, gdyż publi- odrobiny żołnierskiego uznania mieć nie 
czność opuszczając s a 1 ę p o było można, trzeba było ucho~zić. 
przedstawieniu wyrażała głośno w całem tern piekle Sławski był 
swoje zadowolenie. Sala wy- bardziej jeszcze niż zwykle spokojny i 
pełniona była po br~egi i am~- zrównoważony. Zdawało się, że ogólna 
torzy pocztowc.Y grai~cy s:vo1e depresja i widmo zaraźliwej rezygnacji 
ro.le nagro~z~m zostali r.z~s1ste- galwanizuje w nim nerwy i zbiera - we 
m1 brawa~1. 1 oklaskami. nętrznic. Ch.~ilami, g·dy sam dochodziłem 

Był to JUZ czwarty .z rzędu I do ostatniej granicy swych sił, do abso­
do~orowy wystęi:> scemczny se- lutnego niemal wyczerpania, patrzyłem 
kCJI dramatycznej ~· W. p~cz- nań, jak na lunatyka, który nie wie co 
!oweg<?w.Bełchato:-v1e sta.ramem robi i nie zdaje sobie sprawy z niczego, 
1 pod sw1etnem k1ero~mctwem nawet z własnego otoczenia. 
p. naczelnika Lachowicza Wła- . . . 
dysława który nie szczędzi tru- Stał się on b€zwarunkowo na1lep-
du i pr~cy dla dobra społecz- sz~m. ofice.rem. w pu!ku. Nie było rzeczy, 
nego swego grodu ktore1by się me pod1ął, lub zawahał przed 

· r.zemkolwiek. Szedł od jednej „roboty" 
KRON/kA FILMOWA do drugiej, bez szemrania, bez słowa 

„Nowołci" Antek policmaj· 
ster. Nareszcie! Nareszcie dzię­
ki starannym zabiegom Dyrek-

sprzeciwu, jak automat. We wszelkich sy­
tuacjach można było nań liczyć, jak na 
nikogo innego. Odznaczył się też kilka­
krotnie. cji „Nowości" liczne rzesze * 

piotrkowskich kinomanów, a * * 
zwłaszcza miłośnicy filmów poi- Na krótkich nocnych postojach ro-
skich (któż nim nie jest?) ma- zmawialiśmy bardzo rzadko - poprostu 
ją możność podziwiania swego fizyczne zmęczenie odbierało nam eh • 
ulubieńca - Adolfa Dymszę- do g a da n i a. Sypialiśmy zresztą naj­
w dawno oczekiwanym filmie częściej razem, używając dla oszczędno 
polskim „Antek Policmajster". ści czasu rolowania koców,naszych dwóch 

Film ten zaliczyć należy do derek z pod siodeł - jednej na spód, 
rzędu najbardziej udanych fil- drugiej na przykrycie. 
mów polskich w tej kategorji. Sławski zazwyczaj ledwie zdążył się 
Treść? - Bal żeby to można przeżegnać i mruknąć „Dobranoc" już 
napisać; to się nie da, to trze- chrapał. Ja również nie wiele więcej tra­
ba koniecznie zobaczyć. Wy- ciłem czasu. 
starczy chyba, że widownia Kiedyś, już leżąc i po zwykłem „do· 
przez c~łe dwie godziny zano- branoc", zapytał: 
si się od śmiechu. (s) - Nie wiesz ty, kiedy nas ta poczta 

k 
dosięgnie? 

Krw~wa bo'J• a Ale nie zdążył doczekać się odpo-
U wiedzi, któraby mi i tak nie na wiele się 

W BECHATOWIE przydała, gdy zasnął. 
Oneidaj w godzinach przed· * * * 

wieczornych na Nowym Rynku W ostatnich dniach lipca nagle po· 
w Bełchatowie zebrała się gru· wiał lepszy duch po szeregach. Ruszyli­
pa podejrzanych indywiduów śmy z pod Boremla na Styr i parliśmy 
Bełchatowskich, która napadła czerwoną bandę przez parę dni na wschó. 
na Józefa Knapika chcąc go po· Zdawało nam się, że wreszcie się karli.i. 
bić. jeden z n ap as t n i k ów odwróciła. 
chwycił go za gardło i począł Nawet spokój Sławskiego się zała-
go dusić. mał. Oczy mu rozbłysły ogniem, głos za-

Przygotowany jednak nazwa· wsze równy i twardy, przybierał teraz 
dę Knapik bronił się zaciekle brzmienie zmienne, słychać w nim było 
W czasie bójki przybył mu na rwącą werwę i junactwo. 
pomoc jego przyjaciel Otto Wa· Kiedyś po 9ałodziennym forsownym 
wrzyniak, który broniąc swego marszu na spiekocie i kilku drobnych po­
koleg~ poturbował dotkliwie tyczkach, zamiast zwalić się jak kłoda 
kilku napastników. na posłanie, Sławski się nagle rozgadał. 
Między innymi ranionymi - Wiesz co, ja myślę, że im teraz 

zostali znani awanturnicy Łu· damy bobu, co? 
czyński Stefan, Krygier Erwin. Tyle wiedziałem, co i on, ale myśła· 

Bójkę zlikwidowała miejsca- łem tak samo. On zaś zacierając ręce, 
wa policją. . snuł dalej bieg swej myśli. 
···························~······: 

MAJĄTEK BEŁZATKA~ 
TELEFON 12·19 : 

:"!.;..:.;.:_ ... ::- : 

posiada do ekspedycj.i wio- .: 
sennej: róże, broskwinje, mo- : 
relc, krzewy ozdobne, wsze!· : 
kic byliny i dalje w pier-: 

wszorzc;dnyc;:h gatunkach . 
··~································· 

postępować i łamać obowiązu­
jące przepisy i ustawy. Forma 
listu Dyrekcji też pozostawia 
dużo do życzenia. 

}ózf/a Szklarska 

jak tak dalej pójdzie, to za dwa 
miesiące będziemy z powrotem w War­
szawie. Co? 

- Szczęśliwyś, że masz się do ko­
go spieszyć. Zawsze to błogo, jak kto 
ma kogo! - śmiałem się z jego pośpie­
chu. -.. 

Twarz mu się rozjaśniła i oczy przy· 
brały znów ten wyraz, który mnie kie­
dyś uderzył tam, w Brasławiu, łagodny, 
marzycielski. 

- Wiesz, że ja chwilami aż się bo· 
ję wierzyć w swoje szczęście. Takie się 
to czasem wydaje jakieś nieprawdopo­
dobne, niezasłużone - mówił cicho. -
Zebyś ty · wiedział, jak ja ją bezgranicznie 
kocham i jak ja do niej jestem przywią­
zany. Aż się dziwię, :żem się tak od niej 
potrafił oderwać. - Choć z trudem, z 
dużym trudem mi to przyszło. 

Zamyślił się, z oczyma zapatrzonemi 
w niebo, wreszcie dodał jakby do siebie: 

- Czemu tej poczty nie przywożą 
od tak już dawna. 

(D -;- lszy ciąg nastąpi) 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 

ĆENY OGŁOSZEŃ:l-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., ~ tekście 60 gw 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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